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"ILUSTROWANY. => 


(10) numerze Dziennika Ustaw PRL | którzy 
ukazał się dekret Rady Państwa o 
* | konwersji Premiowej Pożyczki Od- 
budowy Kraju 1946 r. 
W myśl dekretu posiadaczom tych 
obligacji PPOK, które dotąd nie zo- 
ZZ OC stały wylosowane, wydane będą odpo- 


"ROK IX (1953) 


KURIER 


Czwartek, 19 lutego 


-idee spółdzielczości produkcyjnej 
hędziemy usilnie propagować 


wśród małorolnych i średniorolnych 


Spółdzielcy z pow. Mogilno piszą 
do Boclesława Bieruta 


Do Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta napływają wciąż no- 
we listy i depesze od uczestników powiatowych Zjazdów Spółdzielczo- 
ści Produkcyjnej, które obradowały ostatnio we wszystkich wojewódz- 


twach naszego krhju. 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA (PAP) W dniu 18 
bm. przedstawiciel polityczny rządu 
Federacyjnego Austrii w Polsce p. 
minister dr Walter Conrad-Eybesfeld 
złożył wizytę wiceministrowi spraw ; 
zagranicznych Marianowi Naszkow- | 
skiemu. 


W rocznicę urodzin. 


Tadeusza Kościuszki 


13 bm. w rocznicę urodzin Tadeu- 
sza Kościuszki ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Wa- 
szyngtonie Józef Winiewicz w oto- 
czeniu całego personelu ambasady 
złożył wieniec o barwach narodo- 
wych u stóp pomnika Kościuszki w 
pobliżu Białego Domu. 

Wieczorem dla uczczenia rocznicy 
urodzin Tadeusza Kościuszki odbył 
się w gmachu ambasady koncert pol- 
skiej i amerykańskiej muzyki ludo- 
wej. Po koncercie ambasador Winie- 
wicz z małżonką podejmował przed- 
stawicieli zaprzyjaźnionych placówek 
dyplomatycznych z ambasadorem ra- 
dzieckim Zarubinem na czele oraz 
licznych przedstawicieli amerykań- 
skich kół postępowych i amerykań- 
skiego ruchu obrońców pokoju. 


Maurarze gdańscy 


wzywają do współzawodnictwa 
e pełne wykorzystanie cegły 


Murarze ZBM w Gdańsku, zatrud- ; 
nieni przy budowie osiedla w Ple- | 
niewie, dążąc do wzmożenia walki 
z marmnotrawstwem  materiałowym 
i obniżenia kosztów budowy, wystą- 
pili z inicjatywą współzawodnictwa 
o jak najpełniejsze wykorzystywanie | 
cegły na budowach. 


| 


Spółdzielcy w prostych, gorących 


słowach donoszą Wodzowi polskich | 


mas pracujących o bogatych osią- 
gnięciach swoich zespołowych gospo- 
darstw, o coraz dostatniejszym i 
kulturalniejszym życiu, o swoich 
planach oraz o trudnościach, na ja- 
kie natrafiają w swojej pracy. Jed- 
nocześnie zapewniają Prezesa Rady 
Ministrów, że nie będą szczędzić wy- 
siłków w pracy nad gospodarczym i 
politycznym rozwojem i  umocnie- 
niem swoich zespołowych gospo- 


darstw, że będą usilnie propagować | 


idee spółdziedczości produkcyjnej 
wśród małorolnych i średniorolnych 
chłopów, 

W jednym z listów uczestnicy Po- 
wiatowego Zjazdu w Mogilnie z, du- 
mą donoszą Prezesowi Rady Mini- 
strów o swoich poważnych osią_nię- 
cioch w produkcji rolniczej. 

„W roku 1952 dzięki zespołowej 
gospodarce — piszą oni — uzyska- 
liśmy plony wyższe od indywidu- 
alnych gospodarstw w naszym 
powiecie przeciętnie z hektara: ży- 
ta — o 3 q, pszenicy — o 3,1 4, 
jęczmienia — o 4 q, owsa — 0 5 q, 
ziemniaków — o 60 q oraz bura- 
ków cukrowych — o 30 q. 
Członkowie spółdzielni w tym po- 

wiecie mają również znaczne osią- 
gnięcia w gospodarce hodowlanej, 
w dziedzinie budownictwa oraz roz- 
woju życia kulturalnego. 

„Pomni Twych wskazań — stwier- 
dzają w zakończeniu listu spółdziel- 
cy z pow. Mogilno — aby każda na- 
sza spółdzielnia promieniowała swym 
przykładem na okoliczne gromady 
indywidualne, jeszcze bardziej wy- 
trwale walczyć będziemy pod kie- 
rownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, na której czele 
Ty stoisz, o rozkwit Ojczyzny, o 
pomnożenie jej bogactw, potęgi i si- 
ły obronnej, o zwycięstwo socjali- 
zmu. 


Bezczelna prowokacia 


Na naradzie, zwołanej w dńiu kęjówkarzy faszystowskich 


17 bm. podsumowali oni swoje 
osiągnięcia w tej dziedzinie i po- 
stanowili wezwać wszystkie załogi 
budowlane w kraju do współza- 
wodnictwa. 


Z Il Raidu 
Narciarskiego PTTK 


SR 


RZYM. Jak donosi dziennik „Uni- 
ta“, faszystowscy bojówkarze podpa- 
lili lokal sekcji włoskiej partii ko- 
munistycznej w San Prospero (pro- 
wincja Modena). Policja dotychczas 
nie wykryła sprawców. Oburzona 
ludność miasta zażądała od władz 
natychmiastowego przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie tej prowokacji. 


wiedniej wartości obligacje Narodo- 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 

Wymiany obligacji PPOK na obli- 
gacje NPRSP dokonywać będą od- 
działy i eskpozytury Powszechnej 

Termin konwersji PPOK upływa 

31 maja 1953 r. po tym terminie 

obligacje PPOK nie przedstawione 

do konwersji, jak również obliga- 
cje PPOK wylosowane, a nie przed- 

stawione do wykupu, tracą swą 
ważność. 

Posiadacze obligacji PPOK, które 
dotąd nie zostały wylosowane, po- 
winni się zgłosić z tymi obligacjami 
do oddziałów lub ekspozytur PKO 
bądź do zastępstw PKO w od- 
działach Narodowego Banku Pol- 
skiego, gdzie mogą dokonać wymia- 
ny tych obligacji na obligacje 
NPRSP. 

Posiadacz obligacji PPOK przez 
zamianę jej na obligacje NPRSP 
zwiększa trzykrotnie swoje szanse 
wylosowania premii, gdyż przy PPOK 
wygrywała premię co szósta obliga- 
cja, a przy NPRSP — co druga o- 
| bligacja jest premiowana. 


Termin zgłoszenia do konwersji 
upływa z dniem 31 maja 1953 r., 
jednakże dokonanie wymiany obli- 
gacji już przed 1 kwietnia br. tj. 
przed dniem rozpoczęcia trzeciego 
kolejnego losowania NPRSP, daje 
posiadaczom szanse wylosowania 
premii od 150 zł do 10 tys. zł już 
w tym losowaniu 
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Prezes Rady Ministrów 


Bolesław Bierut 


Brygada szpachlarzy lakiernfków 


Feliksa Przybylaka w składzie Teo- przyjął ambasadora 
dor Parużyński i Stanisław Wojtuś 


wykonuje 210 proc. normy. Obaj Jerzego Michałowskiego 


przystąpili do współzawodnictwa na| WARSZAWA (PAP) Prezes Rady 
1953 r. zobowiązując się podnieść | Ministrów Bolesław Bierut przyjął 
swą wydajność w I kwartale o 5| w dniu 18 bm. na audiencji amba- 
proc. Obok ślusarz Szczepan Zimoch | sadora nadzwyczajnego i peęłnomoc- 
montuje okna na ścidnie szczytowej! nego PRL w Wielkiej Brytanii — 
wagonu osobowego. (Foto — CAF) | Jerzego Michałowskiego. 


WARSZAWA (PAP) Dnia 18 bm. przed Wojskowym Sądem Rejono- 
wym w Warszawie toczył się proces dwóch amerykańskich szpiegów i 
dywersantów: Stefana Skrzyszowskiego i Dionizego Sosnowskiego, któ- 
| rzy w listopadzie ub. roku zostali zrzuceni na terenie woj. koszaliń- 


skiego na spadochronach przez amerykański samolot wojskowy. 


Rozprawie przysłuchują się setki Jak wynika z zeznań Skrzyszow- 
ludzi, szczelnie wypełniając salę są- skiego — 28 lutego 1945 r. w chwili 
dową. Powszechną uwagę zwracają gdy toczyły się jeszcze działania wo- 
dowody rzeczowe umieszczone na ,jenne przeciwko zdruzgotanemu już 
podium przed stołem sędziowskim. | przez Armię Radziecką okupantowi 
Ułożone są tu: spadochrony, pełny : hitlerowskiemu zdezertował on z 
ekwipunek dla roboty dywersyjno-. wojska, ukrywając się początkowo 
szpiegowskiej, aparaty nadawczo- pod fałszywymi nazwiskami w 
odbiorcze, specjalny aparat radio- kraju. W listopadzie 1951 r. zbiegł 
wy „Beacon“, który służy do poro-|on do Berlina zachodniego, gdzie 
zumiewania się z ziemi z samolotem, ' skontaktował się z osobnikiem no- 
baterie, żarówki, anteny, wreszcie pi- |szącym imię „Benon“, a mówiącym 
stolety i amunicja oraz specjalne bardzo dobrze po niemiecku, po an- 
pasy, przeznaczone do przechowywa- | gielsku i po polsku. 
nia pieniędzy na robotę szpiegow- „Benon“ skierował oskarżonego do 
ską. Leżą tu również amerykańskie | Frankfurtu n. Menem, towarzysząc 
hełmy wojskowe i kombinezony, w |jmu w przelocie amerykańskim sa- 
które ubrani byli dywersanci ska- | molotem pasażerskim. Na obsługiwa- 
cząc z samolotu. nym przez Amerykanów lotnisku we 
ZEZNANIA SKRZYSZOWSKIEGO |Frunkfurcie „Benon“ skontaktował 

p -~> |Skrzyszowskiego z oczekującymi tam 

Po odczytaniu aktu oskarżenia | dwoma osobnikami, z których jeden 

pierwszy składa zeznania osk. Ste- | przedstawił się jako „Bruno“, drugi 


meee ZN 


| Dekret Rady Państwa 
o konwersji Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 


fan Skrzyszowski, lat 42, o wyglą- 
dzie kryminalisty. Skrzyszowski 
przyznaje się do zarzucanych mu 
aktem oskarżenia przestępstw. 
HISTORIA ZDRADY 

W toku odpowiedzi na pytania 
prokuratora — oskarżony przedsta- 
wia szczegółowo historię swojej 
zdrady i zaprzedania się wywiadowi 
amerykańskiemu. 


Rząd Izraela 


odstępuje port Haifa 
na bazę dla imnerialistów 


Agencja TASS donosi z Bejrutu: 
Dziennik libański „An Nahar“, po- 
wołując się na' doniesienia z Tel 
Avivu podaje, że rząd Izraela zamie- 
rza rozpocząć rokowania z mocarst- 
wami zachodnimi w sprawie oddania 


A eh Z ZWZ. EZ ZZ ZZ ZZOZ Z O O ZZ 


Wielka impreza turystyczna II Raid Narciarski PTTK którego za- 


jako „Piter“. Wszyscy pojechali na- 
stępnie razem do Monachium. Tam 
na przedmieściu Oberfehring Skrzy- 
szowski został ulokowany w zwy- 
kłej na pozór jednorodzinnej willi, 
w którei mieścił się punkt zborny 
kandydatów na kurs dywersyjno- 
szpiegowski. 
SZKOŁA SZPIEGÓW 
W MONACHIUM 

Jak wynika z zeznań oskarżonego, 
był on pierwszym kandydatem na 
„kurs“, ulokowanym w tej willi, na- 
stępnie przybył tam jeszcze drugi 
osobnik z Londynu, noszący pseudo- 
|nim „Marian“. Z czasem liczba kan- 
| dydatów na „kurs“ powiększyła się 


do 11. 


! Skrzyszowski zamieszkał w pokoju 


na I piętrze wspólnie z dwoma in- 
nymi „kursantami*. 
W Oberfehring przebywał on od 


Ci posiadacze obligacji PPOK, 
z jakichkolwiek powodów 
nie podjęli obligacji z depozytu 
bankowego, dokąd niepodjęte obli- 
gacje zostały przekazane przez za- 
kład pracy, powinni obligacje nie- 
zwłocznie odebrać i zgłosić je w naj- 
bliższej placówce PKO do wymiany. 
Obligacje PPOK, które w 13 do- 
tychczasowych losowaniach zostały 
już wylosowane do premiowania tub 
wykupu, nie podlegają konwersji i 
będą wykupione za gotówkę. 
Dzień rozpoczęcia wymiany ©- 
blie:cji podany będzie do wiado- 
mości w specjalnym komunikacie 


Przyjęcie Przewodniczącego 
Wszechindyjskiei Rady Pokoju 


przez j. W. Stalina 


MOSKWA (PAP) Agencja 


TASS donosi, że 17 lutego br. 


J. W. Stalin odbył rozmowę z 


Przewodniczącym Wszechindyj- | 


skiej Rady Pokoju dr Saifuddi- 
nem Kiczlu. 


Recenzja książki 
Franciszka Jóźwiaka 


w prasie racz:eckiej 


MOSKWA. Na łamach czasopisma 
„Woprosy Istorii“ I. Chrenow w ob- 
szernej recenzji omawia książkę 
Franciszka Jóźwiaka (Witolda) „Pol- 
ska Partia Robotnicza w walce © 
wyzwolenie narodowe i społeczne”. 


Zapoznając czytelnika radzieckie- 
go z treścią książki autor recenzji 
| przytacza liczne jej fragmenty. Czy- 
telnik radziecki — pisze I. Chrenow 
— znajdzie w książce Franciszka 
i Jóźwiaka bogaty materiał o najważ- 
niejszych wydarzeniach z walk na- 
rodu polskiego przeciwko hitlerow= 
skim najeźdźcom i polskiej reakcji, 
dowie się, jak naród polski po utwo- 
rzeniu państwa ludowego «w opar- 
ciu o wszechstronną i bezinteresow= 
ną pomoc Związku Radzieckiego pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej buduje fun= 
damenty socjalizmu w swoim kraju. 


© 


Agenci imperialistycznego wywiadu USA 


szpiedzy i zdrajcy narodu 


ponieśli zasłużoną karę 


| nie, iż z Oberfehring, Amerykanin 
| „Piter“ przewiózł go samochodem do 
miejscowości Hersing n. Renem, mia- 
sta znajdującego się mniej więcej 
w odległości 18 km. od miejscowo- 
ści Darmstadt. 

W Hersing osk. Skrzyszowski po= 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


15 samolotów amerykańskich 


zestrzelono nad Chinami 


| PEKIN. Korespondent agencji 
| Nowych Chin donosi z Mukdenu: 
| Chińskie ludowe siły lotnicze i od- 
działy artylerii przeciwlotniczej ze- 
strzeliły 5 amerykańskich samolo- 
tów wojskowych, które wtargnęły 
15 lutego do obszaru powietrznego 
nad Chinami północno-wschodnimi. 
W dniu tym między godz. 12.51 a 
14.09 48 samolotów amerykańskich 
w 7 grupach wtargnęło do obszaru 
powietrznego nad Takuszan, Czulien= 
czeng, Czangtienhokou, Jungtienho- 
kou, Lakuszao i innymi miejscowo- 
ściami w prowincji Liaotung, bom= 
bardując je i ostrzeliwując. Zrzuciły 
one przeszło 20 bomb. Chińskie lu- 
dowe siły lotnicze i oddziały artylerii 
przeciwlotniczej natychmiast kontr- 
atakowały. Zestrzelono 3 myśliwce 
amerykańskie „F-84 i 2 myśliwce 
„F-86*. 


LM, 


Sport) 


Śliwa przegrał z Milewem 


W XV rundzie międzynarodowego tur- 
nieju szachowego w Bukareszcie Śliwa 
(Polska) przegrał z Milewem (Butgaria). 

Prowadzacy w turnieju Tolusz (ZSRR) 
pokonał Golombka (Anglia). Petrosjan 
(ZSRR) wygrał z Reicherem (Rumunia), 
a S. Szabo (Rumunia) zwyciężył Troja- 
| nescu (Rumunia). 

Remisami zakończyły się partie: Smy* 
słow (ZSRR) — Bolesławski (ZSRR), Saj- 


tar (CSR) — Stoltz (Szwecja). Ciucaltea 
(Rumunia) — Filip (CSR). 
Partie odłożone: Spaski (ZSRR) — 


' O'Kelly (Belgia). L. Szabo (Węgry) — 


kończenie nastąpiło w ub. niedzielę w Wiśle, stał się szkołą hartu, spra- 
wności fizycznej, koleżeństwa, społecznej postawy i patriotycznej go- 


towości. 


Na -djęciu: drużyna KS Spójnia Bydgoszcz zaznajamia się z trasą e- 


tapu. 


( Fot. IKP) 


do dyspozycji krajów-inicjatorów 4 grudnia 1951 r. do 14 lutego 1952 Barda (Norwegia). 
utworzenia „dowództwa Środkowego r. W tym czasie przyjeżdżał na in-| — Barcza (Wesrv). 
Wschodu“ portu Haifa, który ma być |spekcje „kursu“ delegat WIN na e- Po XV rundach w tabel turnieju pro- 
| przekształcony w bazę łodzi podwod- | migracji Maciołek. | wadzi w dalszym ciagu Tolusz (ZSRR) — 


[nych na Morzu Śródziemnym. Osk. Skrzyszowski zeznaje następ- A acz kitea Peirosjanam Uen 


Radulescu (Rumunia) 


ł (Dokończenie ze str. 1) 
zostawał przez miesiąc wraz z in- 


|, mymi 4 „kursantami* i jednym in- 
struktorem 


„Wojtkiem“. Oskarżony 
odbywał tam wstępne szkolenie w 
zakresie obsługi radia. n 


4 Budynek, w którym przebywał, 


położony był na brzegu Renu. 
to piętrowy dom, większy aniżeli 
punkt zborny w Oberfehring. 

„Około 20 marca 1952 r. — zezna- 
je dalej oskarżony — przeniesiono 
nas do miejscowości  Ertzhausen, 
gdzie rozpoczęło się już oficjalne 
szkolenie. Początkowo przyjechali 
tam  dywersanci szkolący się u- 
przednio w Hersing, a następnie 
27—28 marca 1952 r. — wszyscy ci 
kandydaci w liczbie 11, którzy prze- 

i bywali poprzednio na punkcie zbor- 
nym w Oberfehring. 

Osk. przytacza pseudonimy szkolą- 
eych się dywersantów, jak np. „Sta- 
szek“, „Henryk“, „Marian“, „Jerzy“, 
„Stefan*, „Jan“, „Olek“ oraz „Jó- 
zef“, któwe to imię według wyjaśnień 
Skrzyszowskiego nosił współoskar- 
żony Sosnowski. Osk. Skrzyszowski 
używał pseudonimu „Bolek“. 

Na pytanie sądu osk. wyjaśnia, 
że szkoła administrowana była 
przez Amerykanów, używających 
również tylko pseudonimów. O- 
skarżony znał „Roberta“, „Kon- 
rada“. Poza tym byli tam woj- 
skowi, z którymi myśmy się bar- 
dzo mało stykali i nie roziaawia- 
liśmy ze względu na to, że oni pol- 
skiego nie znali, a my nie znali- 
śmy angielskiego". 

Sprawami administracyjnymi we- 
dług zeznań oskarżonego, zajmował 
się sierżant, który stale dowoził bie- 
liznę, wyżywienie i załatwiał wszel- 
kie inne potrzeby „kursantów“. Ku- 
chnią, która prowadzona była na 
miejscu, zajmowało się trzech Niem- 
ców i Niemka, starsze małżeństwo o- 
raz dwóch Niemców, którzy dojeż- 
dżali. „To byli — zeznaje Skrzyszow- 
ski — jeden Spatz, a drugi. Schulz. 
Niemcy ci dojeżdżali rowerami“. 

Osk. wyjaśnia dalej, że współ- 
oskarżony Sosnowski przyjechał do 

- Ertzhausen 10—11 stycznia 1952 r. 


AMERYKAŃSCY 
„INSTRUKTORZY“ 


Szkoła dywersantów i szpiegów 
była prowadzona przez instruktorów 
&merykańskich, dwaj z nich poda- 
wali się za Polaków „Wojtek“ i „Ry- 
szard“. Według zeznań oskarżonego, 
instruktorzy amerykańscy byli to — 
jek przypomina on sobie — kapitan 
West, porucznik Dropo, porucznik 
Peski i inni. Ponadto szkolenie dy- 
wersantów w zakresie minerstwa 

K prowadził oficer amerykański w 
stopniu podporucznika, w spado- 
chroniarstwie szkolił Amerykanin 
w stopniu sierżanta, tzw. pierwszą 
pomoc prowadził porucznik używa- 
jący imienia „Erik“, jazdy samocho- 
dem uczył sierżant. 

Na pytanie sądu osk. Skrzyszowski 
opisuje dokładnie sylwetki „instruk- 
torów“ amerykańskich, a następnie 
podaje szczegóły dotyczące domu i 
rozkładu pomieszczeń w budynku, 
w którym mieściła się „szkoła“. 

Oskarżony dalej omawia pro- 
gram szkolenia na kursie dywersyj- 
no-szpiegowskim. Jak zeznaje „kur- 
sanci“ przechodzili wyszkolenie bo- 
jowe,  terenoznawstwo, strzelanie, 
spadochroniarstwo, dżu-dżitsu, na- 
ukę jazdy samochodem, uczyli się 
inwigilacji, a w szczególności dy- 
wersji. 


: Agenci imperial 


szpiedzy 


rywania zasieków drutów kolcza- 
stych i inne. i 
„Np. pod drzewem — stwierdza 

Skrzyszowski — postawiona była 

świeca dynamitowa i strzelano do 
` niej. Trotyl układało się w kilku 

miejscach połączonych ze sobą lon- 
tem piorunującym i przy pomocy 
jednej spłonki wszystko jednocze- 
śnie ekspłodowało. Przeprowadza- 
no również ćwiczenia zatrzymywa- 
nia kolumny samochodów“. Oskar- 
żony stwierdza, że nauczył się na 

„kursie* dwu sposobów podpala- 

nia. 

Na pytanie prokuratora osk. 
Skrzyszowski wyjaśnia, że przecho- 
:dził szkolenie w zakresie radiotech- 
niki w celu przekazywania wiado= 
mości szpiegowskich z kraju do ba- 
zy wywiadowczej. Jeśli chodzi o mi- 
nerstwo, to na kursie, a szczególnie 
na filmach pokazywano w jaki spo- 
sób należy wysadzać mosty różnego 
rodzaju, jak należy zakładać mate- 
riały wybuchowe, w jakiej ilości, w 
jaki sposób zrywać można zasieki z 
drutów kolczastych oraz wysadzać 
pojazdy. Uczono również niszczenia 
dróg i kolei, unieruchamiania róż- 
nych maszyn. W czasie kursu poka- 
zywano również sposoby podpalania 
biur, magazynów i innych pomie- 
szczeń. 

Oskarżony zeznaje następnie, że w 
czasie jego pobytu na „kursie* w 
Ertzhausen przyjeżdżali tam Macio- 
łek oraz Zaremba. O Zarembie kie- 
rownik ,kursu* powiedział, że „pan 
pułkownik przyjechał z Paryża”. Za- 
remba miał na „kursie* 2-godzinny 
wykład. „W tych 2 godzinach — 
zeznaje Skrzyszowski — objaśnił 
organizację armii polskiej, strukturę 
Pa stwa Polskiego i zagadnienia go- 
spodarcze na arenie międzynarodo- 


wej“. 

W toku dalszych zeznań osk. 
Skrzyszowski stwierdza, iż z powo- 
du choroby musiał w połowie lip- 
ca 1952 roku przerwać szkolenie. 20 
lipca 1952 roku przyjechał do szpi- 
tala do oskarżonego zastępca Ma- 
ciołka pseudonim „Edward*. „Ed- 
ward* — jak zeznaje osk. Skrzy- 
szowski — polecił mu przygotować 
się do odjazdu do Monachium, wy- 
jaśniając, że zostanie skierowany 
do Londynu. Wyjazd ten osk. Skrzy- 
szowski miał zachować w tajemnicy, 
zarówno przed Amerykanami jak i 
przed innymi uczestnikami prowa- 
dzonego przez Amerykanów kursu 
EE i szpiegów w Ertzhau 
sen. i 


Z MONACHIUM DO LONDYNU 


Już nazajutrz po przybyciu do 
Monachium, Skrzyszowski otrzymał 
od „Edwarda wizę do Londynu oraz 
bilet na przelot z Monachium do 
Londynu. Wiza wydana została 
przez brytyjski Konsulat we Frank- 
furcie nad Menem na nazwisko Jan 
Januszewski. O wyjeździe wiedział 
obok „Edwarda“ również Macio- 
łek. 

We Frankfurcie oskarżony spot- 
kał „Ryszarda“, kierownika „kursu“ 
w Ertzhausen. Ten jeszcze raz po- 
lecił mu zatrzymać w ścisłej tajem- 
nicy wyjazd do Londynu przed A- 
merykanami i uczestnikami „kursu* 
oraz przed instruktorami nawet 
przed podającym się za Polaka 
„Wojtkiem'. 


SPOTKANIE Z MACIOŁKIEM 


W Londynie oczekiwał na Skrzy- 
szowskiego niejaki „Bogdan“, który 


< 


SEE" 


„Dywersji uczyliśmy się i prze- | odwiózł go do hotelu przy. Nordwall 
chodziliśmy ćwiczenia praktyczne ; Square Londyn 20. Wieczorem o g, 
w lasach, gdzie można było przyj- | 21 bądź 22 tego samego dnia Skrzy- 
rzeć się materiałom wybuchowym | szowski stawił się na umówione u- 
i ich skutkom”. „Były również na- | przednio spotkanie z Maciołkiem w 
ukowe filmy, na których można; jednym z parków londyńskich. 

było przyjrzeć się dokładnie skut-' W czasie spotkania Maciołek o- 
kom i używaniu materiałów wybu- | świadczył Skrzyszowskiemu, że zo- 
chowych — mówi wśród ogólnego , stał on ściągnięty do Londynu dla 
poruszenia zebranych wewn a A przejścia krótkiego _ przeszkolenia 
Skrzyszowski — filmy takie wy- | mającego zaznajomić go ze sposoba- 
świetlane były mniej więcej dwa | mi obsługi angielskich radioaparatów 
razy w tygodniu“. i nawiązywania łączności z bazą an- 


ielską. 
ZAJĘCIA NA KURSIE p 


„Następnego dnia — zeznaje osk. 
DYWERSYJNO-SZPIEGOWSKIM skłerutowaki © iek 0. Fale 


Następnie oskarżony przedstawia | „Bogdan“ i pojechałem z nim w 
sądowi szczegółowy rozkład dnia na j| Londynie pod dworzec główny Vic- 
kursie dywersyjno - szpiegowskim. | toria „Tam spotkałem „Stena“ i ja- 
„Pobudkę robił o 6 rano kierownik | kiegoś Anglika, którego nazwiska 
kursu „Ryszard“. Od 6 do 6,30 było! ani pseudonimu nie znam tylko sły- 
mycie, potem gimnastyka do godz. 7, | szałem, że zwracano się do niego 
od 7 do 7,30 śniadanie, od 8 do 12| przez John. „Sten* mnie przedstawił 
zajęcia: radio-odbiór słuchowy, na- | cały program dnia, jaki będzie 
dawanie, po południu albo radio| w tym okresie i udałem — się 
albo wyjazd na ćwiczenia terenowe, do prywatnego mieszkania tego 
na strzelnicę". | Johna. Ww tym mieszkaniu 

Oskarżony przedstawia sądowi | John zapoznał mnie z proce- 
szczegółowo zakres szkolenia prak- durą radia angielskiego i z aparata- 
tycznego, które polegało m. in. na mi. tłumaczył na polski „Bogdan“. 
zapoznawaniu się ze spadochroniar- ; Przedmiotem szkolenia jak wyjaś- 
stwem, ze strzelaniem na strzelnicy nia szerzej oskarżony — była proce- 
itp. Robiono również próby używa- dura nawiązywania łączności z bazą 
mia materiałów wybuchowych, prze- | wywiadowczą angielską, zapoznanie 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


się z angielskimi radio- 


aparatami 
wymi, z ich konserwacją i obsługą. | do 


„Szkolenie* to trwało 5 dni, „wy- 
kłady* odbywały się po 4 godziny 
dziennie. „Szkolenie“ na terenie Lon- 


Z Duesseldorfu osk. Skrzyszowski 
pojechał poprzez Frankfurt pocią- 
giem do Ertzhausen, gdzie trwał je- 
Szcze „kurs“ dla drugiej grupy dy- 
wersantów i szpiegów szkolonych 
przez Amerykanów. Kurs ten oskar- 
żony ukończył 31 lipca. W dniu tym 
dywersanci otrzymali nominacje 
wojskowe. Skrzyszowski — jak ze- 
znaje — otrzymał stopień sierżanta. 

w paz” ez i eg pp ore 
„kursu s — stwierdza 

Żony c „Spina RS © 
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szpiegów, a nadto Maciołek, kierownik 

„kursu” „Ryszard” oraz „Wojtek”. 

W czasie trwania kursu” wszyscy 
jego uczestnicy byli Ściśle skoszarowa- 
ni i wolno im było Opuszczać teren 
„Sszkoły” lko, w soboty po południu 
do poni ku rano z tym jednak, że 
nie mogli oni wtedy przebywać w pro. 
mienie 30 km od „szkoły”, W zarzą- 
dzeniu tym — zdaniem oskarżonego — 
chodziło głównie o to, ażeby nie de- 
konspirować przed Niemcami istnienia 
na tamtym terenie amerykańskiej 
szkoły szpiegostwa i dywersji. 


W OCZEKIWANIU NA PRZERZUT 


Po zakończeniu „kursu“ oskarżony 
przeniesiony został do Monachium, 
gdzie zamieszkał przy ul. Rotemann- 
strasse 15. Skrzyszowski mieszkał tu 
aż do 15 października 1952 roku, 
początkowo całkowicie odizolowany 
od wszystkich swoich znajomych z 
okresu szkolenia na kursie szpie- 
gowskim. We wrześniu odwiedził go 
Maciołek zawiadamiając, iż mniej 
więcej 14 bądź 16 września Skrzy- 
szowski ma być przerzucony do kra- 
ju. 

Przerzut nie nastąpił wówczas — 
stwierdza oskarżony — wobec prze- 
szkód w locie do kraju. Następnie 
zawiadomił mnie znowu Maciołek, 
ażebym przygotował się, że teraz ma 
nastąpić między 4 a 9 października 
przerzut do kraju . 

2 października przyjechał do 
Skrzyszowskiego Maciołek z zawia- 
domieniem o „przerzucie*. Po Skrzy- 
szowskiego przyjechał samochód z 
dwoma Amerykanami „Bertoldem* i 
„Pitrem* . 

PIERWSZY LÓT DO POLSKI 

„Odwieźli mnie do Weinheimu — 
mówi oskarżony. Tam zatrzymałem 
się u „Ryszarda* w mieszkaniu od 
2 do 6 października. 6 października 
nastąpił pierwszy mój lot do kraju“. 

Skrzyszowski stwierdza, że odlot 
odbył się z lotniska amerykańskiego 
Wiesbaden, na które udał się on z 
„Pitrem* i „Konradem“. Przed wy- 
jazdem na lotnisko wszyscy trzej u- 
brali się w amerykańskie mundury 
wojskowe. Lotnisko to mieściło się 
na drodze z Monachium tuż koło sa- 
mego Wiesbaden na wzgórzu po le- 
wej stronie miasta w odległości 7 
km. 

W magazynie hangaru Skrzyszowski 
został całkowicie wyekwipowany i za- 
opatrzony w fałszywe dokumenty na 
nazwisko Feliks Zalewski, 

Dwumotorowy samolot amerykański 
do którego wsiadł Osk. Skrzyszowski, 
był bez żadnych znaków, O godz. 19 
z minutami nastąpił start samolotu. 

„Przelecieliśmy nad  Hampburgiem. 
Jeden z członków załogi poinformował 
mnie następnie, że zbliżamy się do 
Bornholmu”, 

oskarżony wyjaśnia, że mimo przy- 
lotu na teren Polski, który nastąpił 
o godz. 22.25, nie zeskoczył on z samo- 
lotu, ponieważ „nie odpowiedziały” 
światła na zrzutowisku. Wówczas to 
samolot amerykański powrócił z po. 
wrotem do Wiesbadenu, 

Następnie Skrzyszowski został umie- 
szczony w Oberfehring, gdzie spotkał 
współoskarżonego Sosnowskiego, Tam 
zawiadomiono go przez Maciołka, że 
nastąpi powtórny lot do kraju. Około 
30 października Skrzyszowski i Sosnow- 
ski wyjechał w towarzystwie Bru- 
nona”, „Adama”, .„,Stena” i „Bertol- 
da” samochodem do Mannheim odda- 
lonego mniej wiecej około 350 do 360 
km od Oberfehring, 

„4 listopada — zeznaje dalej osk. 
Skrzyszowski — „Konrad* odebrał 
telefon w języku angielskim pole- 
cający przygotować się od odlotu. 
Skrzyszowski i Sosnowski w towa- 
rzystwie „Komrada" i ..Pitra" wyje- 
chali na lotnisko w Wiesbaden. 

Wszyscy jadący przebrali się w 
amerykańskie mundury wojskowe. 
Pierwszy jechał samochodem „Stu- 
debaker* nieznany  Skrzyszowskie- 
mu Amerykanin. Amerykanin ten 
w rozmowie z funkcjonariuszem 
„MP* stojącym przy lotnisku załat- 
wił sprawę wiazdu. W hangarze o- 
czekiwali na przybyłych por. Peski 
oraz dwu innych amerykańskich ofi- 
cerów, jeden w mundurze, drugi po 
cywilnemu. 

Skrzyszowski i Sosnowski zostali w 


și zdrajcy naro 
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magazynie hangaru wyekwipowani 
drogi. 


W uł ch stołem sędziow- 
skim dowedzch pa eg osk, Skrzy- 
szowski rozpoznaje otrzymane wówczas 
wyposażenie: spadochron, pas, w któ- 
rym przywiózł pieniądze, pokrowce na 
stację radiową oraz na jej poszcze- 
gólne części, następnie aparaty radio- 
nadawcze i radioodbiorcze, aparat „„Be- 
acon” do porozumiewania się z lotni- 
kiem z ziemi, baterie. żarówki do apa- 
ratów, kompas, zapasowe części do a- 
paratów radiowych, lampy. antenę 
itp., wreszcie pistolet  „parabellum”, 
kombinezon użyty do skoku ze spado- 
chronem oraz hełm wojskowy, 

Sąd po przedstawieniu hełmu woj- 
skowego stwierdza, iż widnieje na nim 
napis: „US Army”, 

Następnie oskarżony . rozpoznaje 
w dowodach rzeczowych sfałszowa- 
ne dokumenty osobiste. 

Prokurator przedstawia sądowi 
plik banknotów 100-złotowych, któ- 
re znajdowały się w pasie w jaki 
oskarżony został zaopatrzony w 
chwili odlotu z Wiesbaden. Osk. 
Skrzyszowski stwierdza, iż o 
wówczas 75 tys. złotych polskich. 

. Z kolei prokurator — przedsta- 
wiając sądowi ampułki z trucizną; 
jaką otrzymali obydwaj oskarżeni 
od Amerykanów — odczytuje in- 
strukcję dotyczącą sposobu użycia 
tej trucizny. Instrukcja ta, na- 
pisana w straszliwie skażonym języ- 
ku polskim, budzi powszechną we- 
sołość zgromadzonej na sali publicz- 
ności. - 
PROK.: Oskarżony otrzymał te 
instrukcje? 

OSK.: Otrzymałem. 

PROK.: To znaczy, żę oni kazali 
oskarżonemu w czasie niebezpieczeń- 
stwa użyć tę ampułkę? 

OSK.: Kazali użyć. 


DRUGI LOT DO POLSKI 


Skrzyszowski wyjaśnia następnie, 
że samolot wystartował z lotniska 
około godz. 20-ej z minutami. Był to 
ten sam samolot, którym poprzed- 
nio próbował on dostać się do kraju. 
Wewnątrz samolot nie miał żadne- 
go urządzenia, nie było tam żad- 
nych siedzeń prócz baków z benzyną. 

„Przebieg lotu wyglądał tak samo 
jak poprzednio — zeznaje osk. 
Skrzyszowski — z tym, że tym ra- 
zem okrążaliśmy Bornholm. O tym, 
że samolot przelatywał koło Born- 
holmu dowiedział się oskarżony vd 
jednego z członków załogi. 

Mniej więcej około godz. 24-ej sa- 
molot znalazł się nad terytorium Pol- 
ski. Pierwszy wyskoczył z samolotu 
Sosnowski, a po nim Skrzyszowski. 

Na pytanie sądu oskarżony wyja- 
śnia, że ma w Polsce rodzine, a mia- 
nowicie matkę i siostrę. które miesz- 
kają w Wąsoczy koło Rawiczą oraz 
braci, z których jeden przebywa w 
Legnicy, a drugi w szczecińskim. 

Na pytanie obrony osk. Skrzyszow- 
ski oświadcza, że z chwilą gdy przyjął 
już propozycję wywiadu amerykań- 
skiego w Niemczech Zachodnich, trud- 
no mu było odmówić dalszym żąda- 
niom wywiadu amerykańskiego z oba- 
wy przed groźbą jak najdalej idących 
represji, 


ZEZNANIA OSK. SOSNOWSKIEGO 

Oskarżony Dionizy . Sosnowski, 
młody 24-letni człowiek przyznaje 
się do winy, po czym zeznaje, że 5 
stycznia 1952 roku przekroczył niele- 
galnie granicę kraju, udając się do 
Berlina zachodniego, gdzie został 
skontaktowamy z oficerem wywiadu 
USA „Benonem*. 

„Z Berlina razem z „Benonem* -— 
zeznaje oskarżony — udałem sie sa- 
molotem wojskowym do Frankfórtu 
n. Menem, stamtąd zaś 
samochodem osobowym marki Che- 
vrolet do Oberfehring. W Oberfeh- 
ring był budynek, w którym groma- 
madzili się przyszli uczestnicy kur- 
su* 


" Sosnowski potwierdzą opis punktu 
zbornego w Oberfehring i warunki w 
jakich przebywali tam kandydaci na 
szpiegów, przedstawione sądowi przez 
współoskarżonego Skrzyszowskiego. po 
czym zeznaje dalej, że w punkcie 
zhornym przyszłych szpiegów i dy- 
wersantów zastał kierownika „kursu” 
«'!Ryszarda”, instruktora „Wojtka” o 
raz kilku kandydatów na  „kurs”. 
Oskarżony zeznaje dalej, że z emigra- 
cji przyjeżdżał wówczas do nich Ma- 
ciołek, a następnie Zygmunt Zaremba. | 
„Z Oberfehring — kontynuuje ze- 

znania oskarżony — zostałem skiero- 
wany na kurs dywersy jno-szpiegow- 
ski w Beierseich — nazywano rów- 
nież tę miejscowość Ertzhausen*. 

Sosnowski potwierdza również opis | 
szkoły dywersyjno-szpiegowskiej wi 
Ertzhausen złożony uprzednio przez 
współoskarżonego Skrzyszowskiego. 
Na pytanie prokuratora stwierdza 
dalej, że wszyscy uczestnicy „kursu* 
otrzymywali uposażenie w wysokości 
450 marek, 

„Kierownikiem kursu był „Ry- 
szard* — zeznaje oskarżony — jn- 
struktorem od radia —  „Wojtek".| 
Poza 'tym wszystkie inne przedmioty | 
były wykładane przez oficerów ame- 
rykańskich i sierżantów”*. 

PROK.: Jak nazywali się ci ofi- 
cerowie? Í 
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istycznego wywiadu USA 


du 


Erik. Nazwiska oficera, który Wy- 
kładał minerstwo nie 
„Zasadniczym przedmiotem była ra- 
diołączność — stwierdza oskarżony — 
następnie wywiad, dywersja i sabo! 


skoki spadochronowe, | umieję 
Kozase pojazdów 
wigilacja”. à 


Oskarżony zeznaje dalej, że w toku 
szkolenia na kursie dyweņsyjno-szpie- 
gowskim były wyświetlane tzw. „filmy 
treningowe” z zakresu dywersji i sa- 
botażu. 


je oskarżony — 

soby podpalania i sposoby 

obiektów”. 

Sosnowski przyznaje, że na kursie 
nauczył się 4 sposobów podpalania. O 
atmosferze panującej wśród amery- 
kańskich wykładowców świadczy m. 
in. fakt, iż w toku wykładów okre- 
ślali oni zapałkę jako: „przedmiot 
przy pomocy którego wywołujemy 
pożary“. 

Sosnowski wyjaśnia dalej, że u- 
czono go również posługiwania się 
aparatami yo m4 

PROK.: Co ny miał foto- 
grafować? 

OSK.: Była mowa o. obiektach 
przemysłowych, o większych  jed- 
nostkach wojskowych i siłowniach. 


OKOLICZNOŚCI PRZERZUTU 


Zeznając na temat okoliczności 
przerzutu do kraju oskarżony po- 
twierdza w pełni zeznania współ- 
oskarżonego Skrzyszowskiego. 

„Po zakończeniu kursu zostałem 
przez „Brunona* i „Pitera* odwie- 
ziony do Oberfehring — mówi dalej 
oskarżony — tam przebywałem oko- 
ło miesiąca. Z początkiem paździer- 
nika przyjechał Skrzyszowski. W 
pierwszych dniach listopada otrzy- 
małem polecenie udania się do kraju. 
Z Oberfehring razem ze Skrzyszow= 
skim pojechaliśmy do Mannheim. W 
Mannheimie byliśmy bardzo krótko 
4 listopada wyjechaliśmy z Mann- 
heimu na lotnisko w Wiesbadenie i 
stamtąd nastąpił lot do Polski", 

PROK.: Jaka była trasa lotu do 
kraju? 

OSK.: Lecieliśmy nad Hambur- 
giem, później nad wyspą Bornholm 
i do Polski. 

Sosnowski rozpoznaje wskazane 

przez prokuratora dowody rżeczowe, 
potwierdzając informacje udzielane 
o nich przez  współoskarżonego 
Skrzyszowskiego — wyiaśnia on tyl- 
ko, że sam nie otrzymał instrukcji 
posługiwania się trucizną, bowiem 
o sposobie jej użycia miał go pou- 
czyć Skrzyszowski. 
* Na pytania swego obrońcy adw. 
Richtera, czy wyraził Amerykanom 
zgodę na uczestnictwo w dywersyj- 
no-szpiegowskim kursie, oskarżony 
oświadcza: 

„Znalazłem się pod opieką Ame- 
rykanów i w związku z tym nie mo- 
głem sam decydować o sobie“. 


POSTĘPOWANIE DOWODOWE 


Po przesłuchaniu oskarżonych, sąd 
zarządził postępowanie dowodowe i 
dokonał oględzin dowodów rzeczo- 
wych. Poza tym za zgodą stron u- 
znano za odczytane z akt dane do- 
tyczące dowodów rzeczowych oraz 
dane o protokułach rewizji u oskar- 
żonych. 

Po przerwie w rozprawie sąd zam- 
knął postępowanie dowodowe i u- 
dzielił głosu prokuratorowi wojsko- 


minowania 


|wemu ppłk. Henrykowi Ligięzie. 
jechaliśmy | 


PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW 
OSTATNIE SŁOWO OSKAR- 
ŻONYCH 


Obrońcy, adw. adw. Biejat i Rich- 
ter w swych przemówieniach usiło- 
wali przedstawić oskarżonych jako 
ślepe narzędzia w rękach amerykań- 
skich imperialistów, i ich pachołków 
— Zarembów i Maciołków, właści- 
wych sprawców przestępstw popeł- 
nionych przez Skrzyszowskiego i So- 
snowskiego. 

W ostatnim słowie oskarżeni pro- 
sili sąd o wymierzenie im sprawi. 
dliwego wyroku. : 


WYROK 

W późnych godzinach wieczor- 
nych Wojskowy Sąd Rejonowy o0- 
głosił wyrok skazując oskarżo- 
nych Stefana Skrzyszowskiego i 
Dionizego Sosnowskiego na kary 
śmierci. 

Przy wymiarze kary sąd wziął 

pod uwagę, że oskarżeni wstępu- 
jąc na służbę wrogiego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wywia- 
du amerykańskiego  przejawili 
nienawiść do ustroju ludowego że 
czyny ich stanawią najcięższą 
zbrodnię zdrady Ojczyzny — nie 
znalazł natomiast żadnych okolicz- 
ności łagodzących. 
W tym stanie rzeczy sąd uznał, 
że iedvna właściwą karą dla o- 
alpy jest najwyższy wymiar 
ary. 


- na obecnym etapie rożwoju polityczno 


Fragmenty przemówienia Przewodniczącego GK $D W. Barcikowskiego na plenum Centralnego Komitetu w dniu 14 lutego 1903 r. 
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Wytyczne 


Rok 1952 był rokiem, w którym 
ujawniły się z wyjątkową siłą w po- | 
lityce międzynarodowej następujące 
€lementy. 

Po pierwsze — stały i nieprzerwa- 
ny wzrost sił i znaczenia Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. 

Po drugie — nasilenie walk wy- 
zwoleńczych i narodowych ludów 
kolonialnych i zależnych. 

Po trzecie — wzrost sił światowe- 
go ruchu obrońców pokoju oraz po- 
wszechny protest przeciw przygoto- 
wywaniu nowej wojny przez impe- 
rialistów. 

I po czwarte — wyraźne osłabienie 
sił obozu imperialistycznego. 

W jednolitym na pozór bloku 
państw kapitalistycznych wystąpiły 
i będą występowały nadal ze zdwo- 
joną siłą coraz poważniejsze rysy 
grożące nieuchronnym upadkiem „gi- 
nącego świata“ kapitalistycznego. 


man w w 


działalności Stronnictwa Demokratycznego :: 


Trzeba więc wzmocnić nasz aktyw w 


tych Komitetach, gdzie nasi akty-| 


wiści, prelegenci i agitatorzy znaj- 
dą szerokie pole do pracy politycz- 
no-organizacyjnej. 

Front Narodowy, utrzymując ścisłą 
łączność z obywatelami powinien 
dopomagać w rozwiązywaniu i prze- 
zwyciężaniu terenowych trudności 
i niedomagań, a aktyw Frontu — 
wyjaśniać obywatelom politykę wła- 
dzy ludowej i współdziałać w walce 
o pełną realizację Programu Frontu 
Narodowego, programu, który odpo- 
wiada całemu narodowi, będąc wcie- 
leniem jego dążeń i ideałów, pro- 
gramu realizowanego pod kierownic- 


twem klasy robotniczej i jej Partii,! 


która pociągnęła swym entuzjazmem 


cały naród do pracy i walki o szczęś- | 


liwą przyszłość naszej Ojczyzny. 
Członkowie Stronnictwa Demokra- 

tycznego winni zwiększyć prace nad 

kształceniem i podnoszeniem włas- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


wiatowych, grupujących po kilku- 
dziesięciu członków. Dotychczasowe 
| doświadczenia w pracach tereno- 
wych. wykazały, że w szeregach 
Stronnictwa pokutowały fałszywe 
koncepcje, jakoby dopiero pracownik 
etatowy przyczynić się mógł do wzro- 
| stu organizacyjnego Stronnictwa na 
| danym terenie i podniesienia pozio- 
mu prac politycznych. Rozpowszech- 
niła się zasada przyjmowania do 
| pracy w Stronnictwie pracowników 
na tzw. „ryczałty“ i-„półetaty“. 

W wielu wypadkach koledzy za- 
trudnieni w ten sposób sprowadzili 
swoje prace do czynności biurowych 
nie mających nic wspólnego z robotą 
polityczną, a ich obecność przyczy- 
niła się w rezultacie do odsunięcia 
się od prac w Stronnictwie aktywu 
społecznego. 

Rozbudowane etaty zmuszały do 
| obsadzenia ich pracownikami. W po- 
goni za obsadzeniem przyznanych 


Narody Świata, a przede wszyst- | nej postawy politycznej, nad podno- |etatów niejednokrotnie przyjmowa- 


kim obóz socjalizmu na czele które- 
go stoi niezmierzona potęga Związ- 
ku Radzieckiego — od pierwszych | 
chwil po zakończeniu II wojny rean] 
towej prowadzą i coraz bardziej 
wzmagają konsekwentną i skuteczną | 
walkę w obronie pokoju — przeciw- 
ko imperialistycznym -siewcom woje | 
ny. Najważniejszym czynnikiem w] 
tej walce była i jest niezachwianie, 
pokojowa polityka ZSRR. Związek! 
Radziecki na każdym kroku przy- 
gważdża prowokacje imperialistycz- 
ne i niestrudzenie wskazuje naj- 
lepsze sposoby uratowania i utrwa- 
lenia pokoju. 

Jak wielka jest siła protestu zku” 


1 


ludowych przeciw wojennym zaku- 
som amerykańskim świadczy o tym 
zarówno fakt, że mimo różnych pro- 
wokacji nie udały się amerykańskie 
plany przeobrażenia wojny koreań- 
skiej w pożogę światową, jak i za- 
wiodły plany błyskawicznej ratyfi- 
kacji układu ogólnego zawartego w 
Bonn. 

Po szczegółowym omówieniu sytuacji 
międzynarodowej t przeanalizowaniu 
sytuacji gospodarczej świata na tle 
pracy Józefa Stalina „Ekonomiczne 
probłemy socjalizmu w ZSRR", prze- 
wodniczący Barcikowski przestac do | 
omówienia najważniejszych zagadnień | 
polityki wewnętrznej oraz na tym tle 
spraw Stronnictwa Demokratycznego i 
m. in. powiedział: 


Stronnictwo Demokratyczne w 
kampanii wyborczej zmobilizowało 
51,2 proc. ogólnej liczby naszych 
członków. Trzeba zauważyć, że jest 
to najwyższa zanotowana dotychczas 
ilość aktywistów, jeśli idzie o u- 
dział Stronnictwa Demokratycznego 
w pracach zewnętrznych. Ogółem w | 
toku kampanii wyborczej Stronnic- 
two Demokratyczne na 4.500 zebra- 
niach dotarło z programem Frontu 
Narodowego do 1/4 miliona obywa- 
teli. W szczególności do rzemieślni- 
ków indywidualnych i uspołecznio- 
nych, kupców i usługowców. 

W toku ogólnopolskiej dyskusji 
nad projektem Konstytucji oraz w 
toku wielkiej kampanii wyborczej 
umocniły się rady narodowe. Po- 
głębiła się więź rad z terenem, 
zwiększyły się szeregi aktywu rad 
narodowych. Przewidywane w bie- 
żącym roku wybory do rad narodo- 
wych przyczynią się niewątpliwie do 
dalszego umocnienia rad narodo- 
wych jako organów władzy ludu. 

Przed rozpoczęciem przygotowań 
do wyborów do rad narodowych po- 
winniśmy dokonać krytycznej oce- 
ny wyników naszej pracy w dysku- | 
sji nad projektem Konstytucji i w 
akcji wyborczej do Sejmu PRL oraz; 
wyciągnąć wnioski do dalszej pracy | 
polityczno-organizacyjnej. w 


szeniem poziomu wyrobienia poli- | 


tycznego naszej bazy, w szczególno- 
ści rzemiosła i usług, wzmóc swą ak- 
tywność w organizacjach masowych, 
w szczególności w Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, To- 
warzystwie Wiedzy Powszechnej 
ruchu obrońców pokoju. 
Zainicjowana w roku ubiegłym 
akcja odczytów publicznych, których 
zorganizowano 186 przy udziale 
30.090 słuchaczy, mimo pewnych nie- 
dociągnięć i braków, z których nale- 
ży wyciągnąć odpowiednie wnioski 
polityczno-organizacyjne — jest wła- 
ściwą drogą oddziaływania politycz- 
nego na bezpartyjnych, zwłaszęza w 
ośrodkach niedostatecznie nasyco- 
nych pracą ideologiczną i polityczną. 
Dalej, nasze prace organizacyjno- 
polityczne powinny pójść po linii 
zwiększenia oddziaływania politycz- 
nego na rzemiosło i usługi, po linii 
zintensyfikowania prac kulturalno- 
oświatowych, tak na siatce Związku 
Izb Rzemieślniczych jak i Rady Na- 


[no do pracy w aparacie Stronnictwa 
| ludzi nie posiadających odpowied- 
| nich kwalifikacji. Prowadziło to w 
| konsekwencji w wielu wypadkach do 
| znacznego osłabienia czujności, czego 
mieliśmy przykłady zarówno na 
szczeblu Centralnego Komitetu, jak 
i w komórkach terenowych. 
| Ale obok ludzi nieodpowiednich 
był znaczny zastęp pracowników eta- 
,towych o wysokich kwalifikacjach 
| politycznych, z całym zapałem odda- 
jących się pracy. Ci dobrze pracu- 
jący nie zawsze znajdowali możli- 
wości poświęcenia całego swojego 
czasu dla roboty w Stronnictwie. 
Pracowali więc oni z ramienia Stron- 
nictwa w szeregu organizacji, brali 
udział w różnego rodzaju akcjach po- 
litycznych nie związanych z bazą 
społeczną naszego działania. Tak 
więc nawet i ci dobrzy pracownicy 
etatowi nie w pełni byli wykorzy- 
stywani dla prac w Stronnictwie i 
na właściwej nam bazie społecznej. 
Na przestrzeni dłuższego czasu po- 


czelnej Prywatnego Handlu i Usług. | mimo znacznego wzrostu etatów nie 


Inicjatywa. organizowania zebrań obserwujemy 


o tematyce aktualno-politycznej i 
gospodarczej na bazie organizacyjnej 
rzemiosła i usług, podjęta przez 
Stronnictwo Demokratyczne winna 
być kontynuowana i rozszerzana. 
Nasze Wojewódzkie Komitety winny 
dopomagać organizacjom rzemieślni- 
czym i kupieckim we właściwym 
ustawieniu prac kulturalno-oświato- 
wych, świetlicowych, organizowaniu 
bibliotek, zespołów artystycznych i 
owych. 

Mimo poważnych wysiłków Stron- 
nictwa, mających ną celu zaktywi- 
zowanie naszych członków i bezpar- 
tyjnych naszej bazy w pracach 
TPPR — o czym świadczy cyfra 
1850 zebrań, obsłużonych przez ak- 
tyw SD przy udziale 125.000 osób w 
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, założenie 
przez członków SD 250 Kół TPPR i 
zorganizowanie 100 kursów języka 
rosyjskiego — należy stwierdzić, iż 
wyniki na tym odcinku są niezado- 
walające: znaczna część członków 
Stronnictwa nie należy jeszcze do 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. Równolegle więc z aktywi- 
zacją naszych działaczy w pracach 
TPPR należy walczyć o powszechny 
udział członków  Stronniotwa oraz 
bezpartyjnych naszej bazy w szere- 
gach członków TPPR. 

Podobnie wygląda sytuacja na od- 
cinku naszej pracy w Komitetach 
Obrońców Pokoju. Nasi aktywiści 
pracujący w Ruchu Obrońców Poko- 
ju, winni rozwinąć szerszą, niż do- 


równolegle wzrostu 
organizacyjnego Stronnictwa. 


Czy przyczyn tego stanu rzeczy na- 


leży wyłącznie doszukiwać się w nie- į 


udolności aktywu etatowego, wzglę- 
dnie nie w pełnym wykorzystaniu go 
dla prac w Stronnictwie? Niewąt- 
pliwie obok tych przyczyn istniały 
obiektywne warunki, które nie sprzy- 
jały wzrostowi prac organizacyjnych 
Stronnictwa. 

Kierownictwo Stronnictwa, zarów- 
no na szczeblu centralnym jak i w 
komórkach terenowych, nie dostrze- 
gło podstawowej przyczyny zahamo- 
wania rozwoju  polityczno-organi- 
zacyjnego Stronnictwa, która wykra- 
czała daleko poza ramy wewnętrz- 
nych doskonaleń organizacyjnych i 
personalnych, a wyrastała z donio- 
słych zmian jakościowych, jakie za- 
szły w naszym życiu politycznym. 

Zmiany te w dużym skrócie moż- 
na by scharakteryzować następująco: 

po pierwsze — nastąpił wielki 
wzrost roli i znaczenia klasy robot- 
niczej i jej partii jako kierowniczej 
siły narodu polskiego, 

po drugie — jesteśmy świadkami 
olbrzymiego wzrostu zaufania do 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej nie tylko klasy robotniczej, ale 
całego społeczeństwa, a w tym sze- 
rokich warstw bezpartyjnych, bo 
Partia prowadziła i prowadzi naród 
polski po jedynie słusznej drodze — 
zapewnienia siły, niepodległości i 
bezpieczeństwa naszej Ojczyzny. 
Szczególniej na tle pełnego zdema- 


obu  tychczas działalność na rzecz obrony , skowania antynarodowych, antypol- 


akcjach wyrósł bezspornie nowy, bo- | pokoju na bazie Stronnictwa wśród | skich i antyniepodległościowych za- 


jowy, 
Stronnictwa. Trzeba jednak stwier- 


dzić, że jest to w niewielkim tylko 
stopniu nasza zasługa organizacyjna, 
że jest to przede wszystkim wyni- 
kiem klimatu politycznego Polski | 
Ludowej w jakim żyje i pracuje 
obecnie naród polski. Wynikiem u- 
macniającej się jedności moralno- | 
politycznej narodu i porywającej | 
wielkości przemian zachodzących w 
naszej Ojczyźnie. 

Musimy stwierdzić, że pomimo | 
znacznego wysiłku, oddziaływanie 
polityczne w obu akcjach na naszą, 
baze, na rzemiosło, usługi i kupiec- | 
two było jeszcze niedostateczne, a | 
przecież w okresie wyborów do rad, 
narodowych z uwagi na zasieg ak- 
cji wyborczej — działalność politycz- | 
na wymagać bedzie od nas szersze- ' 
go i bardziej wvrobionego aktywu. 

Utrzymanie Komitetów Frontu 
Narodowego stawia przed Stronnic- | 
twem nowe, ważne zadania. Po A 
kim zrywie do akcji wyborczej Ko- 
mitety Frontu nie rozwijają dosta- | 
tecznej inicjatywy i aktywności. 


Wojewódzkich Komitetów powinno 
być coraz szersze włączanie naszego 
aktywu, wyrosłego w wielkich ak- 
cjach politycznych ubiegłego roku, 
do prac w Komitetach Obrońców 
Pokoju. 

Trzeba samokrytycznie stwierdzić, 
że w ostatnim okresie Stronnictwo 
Demokratyczne niesłusznie przesu- 
nęło ośrodek swych zainteresowań 
na zagadnienie wewnątrz organiza- 
cyjne, na operowanie płatnym akty- 
wem, niedoceniając należycie zna- 
czenia szerokiej pracy politycznej na 
zewnatrz naszej organizacji, wśród 
bezmartyinej inteligencji i rzemiosła, 
uw»aledniaiac niedostatecznie aktyw 
społeczny. którego szeregi ostatnio 
poważnie sie zwiekszyły. 

Trzeba stwierdzić, że w pracach 
naszych rozbudowa form organizacyj- 
nych bardzo często nie ma pokrycia 
w robocie politycznej. Znajduje to 
przede wszystkim wyraz w stałej, 


systematycznej presji terenu w kie-, 


runku ustanowienia etatów w naj- 
drobniejszych nawet komórkach po- 


ofiarny aktyw polityczny inteligencji i rzemiosła, a zadaniem i mjerzeń wrogiego obozu imperiali- 


stycznego — dojrzewało i utrwalało 
się zaufanie warstw drobnomiesz- 
czaństwa polskiego, które początko- 
wo stawiały na inną drogę rozwojo- 
wą naszej Ojczyzny, narzuconą im 
przez wrogą propagandę. 

Ostatnie wielkie akcje związane z 
dvskusja nad projektem Konstytucji 
PRL oraz wyborami do Sejmu ujaw- 
niły wielki wzrost jedności moralno- 
politycznej narodu polskiego. Jed- 
ność ta wyrosła w walce o pokój i 
realizację zadań Planu 6-letniego, 
ujętych w Programie Frontu Naro- 
dowego i realizowanych przez cały 
naród pod przewodemi klasy robotni- 
| czej i jej Partii — Polskiej Zjed- 
inoczonei Partii Robotniczej. Należy 
więc postawić sobie pytanie, czy były 
możliwości w tych warunkach roz- 
woju organizacyjno - politycznego 
Stronnictwa. 
| Niewątpliwie były i są w dalszym 
ciągu, ale nie wg dotychczas panu- 
jącej koncepcji, że jesteśmy przede 
wszystkim reprezentacją inteligencji, 


r 


Sir. 3 senza 


- gospodarczego 


jakkolwiek powinniśmy być repre- Stronnictwa do narzucania członkom 


zentacją bazy drobno-mieszczańskiej Stronnictwa zajęć odrębnych od obo= 4 
tj. rzemieślników, drobriych kupców, wiązujących w ieh zakładzie pracy. 


usługowców itp. |W ten sposób Koło Stronnictwa czę- 

Utrzymywanie _ dotychczasowej Zadań produkcyjnych i całokształtu 
koncepcji pracy Stronnictwa groziło zajęć Polityczno-społecznych na za- 
niebezpieczeństwem uczynienia zeń jaqzie pracy, przeprowadzając np. 
czynnika przeciwstawnego PZPR, Co szkolenie ideologiczne w oderwaniu 
jest szczególnie niebezpieczne dla od szkolenia prowadzonego przez 
członków mniej wyrobionych ideolo- związki zawodHwa: 


gicznie. 

3 > A j Jednocześnie Zarząd takiego koła 
w jakim kierunku bd POSADY bnie zawsze rozumiał rolę i zadanie 

zmierzać nasze prace polityczno-or" Stronnictwa „towarzyszenia klasie 

ganizacyjne na obecnym etapie? | robotniczej” do socjalizmu i walczył 
Po pierwsze — powinniśmy kon- | 0 prawa, jakie posiada Podstawowa 

centrować się w naszych pracach Organizacja Partyjna. Nic dziwnego, 

polityczno-organizacyjnych na za- że w tych warunkach dochodziło do 


gadnieniach propagandowo - ideolo- | źle pojętej rywalizacji, do niezrozu- - 


gicznych. mienia kierowniczej roli PZPR. 

Po drugie — działalność nasza po- c 
winna objąć przede wszystkim bazę ny w robocie politycznej zapomina= 
drobno-mieszczańską tj. rzemieślni- jąc o tym, że „towarzyszenie klasie 
ków, drobnych kupców, usługowców robotniczej“ oznacza prowadzenie 
itp. pracy politycznej wśród mania 

Po trzecie — jeszcze intensywniej! społecznych, które nie są ObJĘ 
należy uaktywnić naszych członków Statecznym oddziaływaniem PZPR. 
w pracach rad narodowych wszyst- | Poszerzać więc będziemy nasze pra- 
kich szczebli. 

Po czwarte — w pełni włączać na- 
szych członków do prac w organiza- 
cjach masowych i Komitetach Fron- |nie objęło dotąd swą działalnością 
tu Narodowego. polityczną całości naszej bazy, to jest 

Po piąte — koncentrować się nal w, 97% aoi ęryiycznie metody nar 
większych  skupiskach członków | <z ej pracy polit yczno-organizacyjnej, 


nych kupców, usługowców itp. 


ku na ośrodki, w których słabo re- 
prezentowana jest nasza baza spo- 


łeczna. 
; Partii Robotniczej, korzystającej 2 

Po szóste — powinniśmy wykorzy- | doświadczeń wielu pokoleń w walce 
stywać znacznie szerzej, niż dotych- o przyszłość narodu. Z tych doświad- 
czas, w pracach Stronnictwa aktyw czeń korzysta i nasze Stronnictwo. 
społeczny, wyrosły w toku wielkich | Na czele Polskiej Zjednoczonej Partii 
KRIDRE politycznych ub. roku, ale Robotniczej stoi niezachwiany w 
pie Auniowas kare e iA y _|tych zmaganiach syn polskiego ludu 
tycznych w z yy ij PG m pracującego, gorący i ofiarny patrio- 
ności. wymagać | pen e b A ta, Pierwszy Obywatel Polskiej Rze- 

FN] dótyche hf J | czypospolitej Ludowej Bolesław Bie- 
POZADUCLYY ychczasowych formi rot, (Burzliwe oklaski. Zebrani wsta= 
organizacyjnych, co wyrażać się bę-|.. manifestacja trwa czas dłuże 
dzie przede wszystkim w wyelimino- Ją 
waniu w pracach aparatu etatowego | szy). 
wszelkich przerostów personalnych! Jego praca, Jego przykład, Jego 
i rzeczowych. |oddanie narodowi powinny być dro- 

Zapełnione etaty w poszukiwaniu į gowskazem dla każdego z nas w wal= 
usprawiedliwienia dla swego istnie- | ce i pracy dla socjalistycznej Ojczyżm 
nia zmuszały nieraz pracowników. ny. (Długotrwałe oklaski). 


i usunąć je. 


Bydgoska Fabryka Maszyn walczy o wykonanie planu 


Żandarowa wskazała im drogę 


== To już chyba będzie wnet rok — | mechanicznemu nie wolno „zawalać” 
zamyślił się sekretarz podst. org.| planów. — 
part. Bydg. Fabryki Maszyn Hiller | Szeroka dyskusja wykazała, że ©- 
— jak zastosowaliśmy metodę Żan- | pinia ogółu zebranych jest zgodna ze 
o na twa nD działach. zdaniem przewodniczącego. 

yło u nas wtedy krucho z piana-| Zaczęł 6 

y10 ve > y wpływać wnioski i propo» 
pii nie mogliśmy złu zaradzić. zycje, żadne z nich jednak nie da- 

żo czytaliśmy i słyszeliśmy 0 wały właściwego rozwiązania. 

nowych radzieckich metodach pra- | Ja uważam — młodzieżowy brygae 


cy. Wszystko jednak wydawało nam | Ą { 
się nieosiągalne. Bo i skądże w ta- | dzista Domeracki wstał energicznie 


kiej małej fabryce, jak nasza, stoso- |, że najlepiej byłoby pójść za przy 
wać radzieckie metody pracy. Co in- cepa naszych kolegów z działu 
nego .w _ fabrykach-gigantach. A, u S'UZAreK I wytaczarek, to _żnaCzy 
neż | faaszyny już nie „pierwszej wprowadzić metodę Żandarowej. — 
nowości i jakości, narzędzia rów- Wśród zebranych widać było żywe 
ae: tarie faoa nie dowierzali. |= PERES PAER 
e znaleźli się tacy — jak ich; ania były zielone. 
wtedy nazywano: Narci? 2 którzy | Brygadzista drugiej brygady młoe 
postanowili spróbować. Była to b. | dzieżowej z działu mechanicznego K. 
E ES E TIR E r [A E arcs ci 
„planowali sobie robotę, że! — za przyjęciem propozy:! 
z samego początku poszło gładko. O | kolegi Domerackiego. Zgłaszam swój 
narzędzia i maszyny dbali, więc a-, udział w pracy nową metodą. — 
warii żadnych nie było, a korzyść | Postanowiono przeprowadzić pró- 
znaczna. Na każdej maszynie za- , bę. Jeśli metoda Żandarowej przy* 
Oy Ń S około pół go- sb na maszynie Junga i Dome" 
ny, e przedtem zużywano na rackiego pozytywne rezultaty, zasto- 
zatrzymanie maszyny, zdanie narzę-,suje się ją na całym dziale mechae 
dzi i materiału, potem odebranie te- ' nicznym. 
go materiału i Kukiz ARARA Bydgoską Fabrykę Maszyn odwie= 
maszyny w ruch. dziliśmy po kilku dniach. 
aF I jak zareagowała na to pi — I jak tam z metodą Żandare= 
? » wej na mechanicznym? — 
pEi hib r: STR REEI — Wszystko w portądza — ue 
— I oczn. osiągnięć nasi miecha się sekretarz Hiller. — Na= 
robotnicy niebardzo wierzyli, że mo- |stępne dwie- dwójki młodzieżowe 
gą one być trwałe. Ale czas ich o zgłosiły swój udział w pracy nową 
tym piw 2 Zresztą... Chodźcie ze metodą. — 
mną do świetlicy. Dziś właśnie nara-| — A jak zapatrują się na to 
da produkcyjna. Ona zobrazuje wam, zostali robotnicy? siej > sj 
jak się u nas przedstawia dalej ta — O, właśnie wczoraj zwołaliśmy 
sprawa. — znów krótką naradę. Postanowiono, 
Rh zła zebrał avi już cały że w najbliższych dniach cały dział 
mechaniczny, aktyw ZMP- nrzeidzie na metodę Żandarowe 
owski, partyjny i związkowy. Prze- Nareszcie więc hinte Maares się = 
Harpo koła ZMP zabrał głos szego „wąskiego gardła". Załoga 
o pierwszy. przekonała się, że i w taki 
— Dział mechaniczny — to nasze ; fabryce jak ską można NB | 
dotychczasowe „wąskie gardło“. Nie \ radzieckie metody pracy. 
nie znaczy to, że plany były wyko-| A co do naszego działu mechanicze 
nywane. Ale jak je wykonywaliśmy? nego, trzeba przyznać, że zdał egz1e 
Ledwie dociągaliśmy do stu proć. min na „piątkę“. f 
Musimy coś postanowić. Działowi! (Ja-da) 
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| stokroć izolowało swych członków od 


Szliśmy niejednokrotnie na łatwize 


ce polityczne wśród rzemiosła, drob- 


Jeżeli Stronnictwo Demokratyczne. 


Stronnictwa, a nie rozpraszać wysił- | przyznać się do popełnionych błędów 


Kroczymy u boku przodującej” 


aeee Str. 4 


SKUP I KONTRA 


na starych i now 


wiat Inowrocław — 
Ziemie tu dobre, przeważa słyn- 

ny czarnoziem, kultura uprawy rów- 
nież dobra. Postęp mechanizacji na 
Kujawach jest aż nadto widoczny 
— powstała sieć GÓM-ów i POM- 
ów. Przy tych wszystkich dodatnich 
rozwoju — powiat Inowroc- 


* ław nie wykonał planów gospodar- 


czych w 1952 r. Na dzień 3i grud- 
nia obowiązkowe dostawy zboża 


Kujawy. pracy. O jasne postawienie tego za- 


gadnienia starać się powinien aktyw 
powiatu Inowrocław i konsekwent- 
nie zwalczać wszystkie nie mądre i 
j wrogie opory. 
ZAMIENNIKI GOSPODARCZE — 
W RZĘDZIE ULG 
Świadectwem troski Państwa o 
rozkwit gospodarstw chłopskich — 


_|jest uchwała Rządu z dnia 17 stycz- 


nosiły zaledwie 81 proc. w ogólnej | "ia 1953 r. Wprowadzono mianowi- 


puli planu rocznego. Skup żywca 
utknął na cyfrze: 83,8. Połowa chło- 
pów zamieszkałych w powiecie nie 
wywiązała się z obowiązkowej sprze- 


daży mleka. Jest to smutny bilans. ' 
Powstały zaległości, które chłopi bę- | 


dą musieli likwidować. Rolnictwo i 
mie może przecież powiększać dy-| 
stansu — jaki dzieli je ciągle od; 
przemysłu. Dystans ten musi się 
mmniejszać, ponieważ tylko to gwa- 
rantuje pełne wykonanie ogólnych 
planów gospodarczych i stabilizację 
stosunków bytowych. 

Jakie są przyczyny poważnych za- 
łegłości w wykonaniu planu skupu 
ma terenie powiatu Inowrocław — 


z który ma wszelkie szanse! 
przodowanie w województwie? 


Pemomocnik CUS i K-u w Inowroc- | WY 


ławiu określa sytuację następująco: | 
ma terenie ośmiu gmin w powiecie ` 
Inowrocław znajduje się dużo gospo- | 
darstw kułackich. Są to gospodar- | 
stwa oporne. Prezydia Gminnych Rad | 
h i odpowiednie czynniki | 
użyły wprawdzie sankcji, ale ścią- | 
ęcie kar z opornych idzie bardzo 
. Po prostu biurokracja 

ęci triumfy... 
i Resztę łatwo sobie dopowiedzieć. 
Aktyw polityczno-społeczny, przodu- 
jący aktyw rolniczy, agenci PZGS-u 
mie umieli przeprowadzić wśród 
chłopów powiatu Inowrocław maso- 
wej roboty uświadamiającej. Ten 


„cie szereg zamienników gospodar- 


czych na zaległości w odstawie. Na- 
leży do nich żywiec, mleko, drób, ja- 
ja. Tu znów poważna robota dla 
aktywu: spopularyzować uchwałę 
du, wykazać korzyści płynące z 
możliwości zastosowania _zamienni- 
ków, wykazać tendencję do wszech- 
stronnego rozwoju drobnotowarowej 
gospodarki chłopskiej. Dużo do po- 
wiedzenia i przeprowadzenia w tej 
sprawie ma PZGS — bez; od- 
biorca produktów wiejskich. Za- 
mienniki — to poważna ulga, świa- 
dectwo troski Państwa o chłopa — 
współtwórcy naszych osiągnięć. 
Spędy w grudniu 1952 r. i w stycz- 
niu br. były ożywione. Pod adresem 
chłopów wysunąć jednak należy pe- 
e zasadnicze uwagi. Np. przy 
sprzedaży bydła zachować trzeba 
bezwzględnie sztuki o wartości ho- 
dowlanej, produkcyjnej — sprzeda- 
wać natomiast można tylko sztuki 
sklasyfikowane poniżej tej wartości. 
li to rozwinąć hodowlę w 
przyszłości, zapewni bazę hodowla- 
ną. Klasyfikację przeprowadzają spe- 
cjaliści, ale w natłoku spędów zda- 
rzają się pomyłki itd. Ważne jest, 
aby chłop rozumiał sam, że pochop- 
na i nieuzasadniona sprzedaż warto- 
ściowej sztuki bydła — to cios wy- 
mierzony we własne gospodarstwo i 
w. gospodarkę  ogólnopaństwową. 
Aktywiści i dobrze rozumujący chło- 


aktyw powinien zabrać się do robo- | Pi powinni niweczyć wszelką plotkę 


ty i zaprzestać opierania się w swo- 
tch czynnościach na biurokracji. 
Państwo stoi na stanowisku całkowi- i 
tego wykonania planów  gospodar-, 


i przeciwdziałać nierozsądnym ten- 
dencjom. 
PO UCHWALE RZĄDU — 
PRZEKROCZONO PLANY 


czych i traktuje to jako główną,” Uchwała Rządu — informują nas 
podstawową zasadę gospodarki na-, w CUS — zapewniła chłopom powia- 
rodowej. Chłopi, nie wykonując pla- | tu Inowrocław bardzo korzystne wa- 
nów obowiązkowej sprzedaży zboża, | runki kontraktacji na przyszłość. 
żywca, mleka, nie wywiązując się ze | Jest ona dowodem troski Państwa o 
świadczeń finansowych — wyrządza- | produktywność wsi, o poszerzenie 
ją krzywdę sobie. Gospodarując roz- : możliwości hodowli. Wysokie ceny 
rzutnie — zmuszeni są do sięgania | płacone chłopu za żywiec, 4 kg wę- 
po rezerwy w okresie terminowych: gla za każdy kg żywca, 2 kg paszy 
dostaw. Tymczasem Państwu zależy i płótno — to wielka i istotna zachę- 
na utrzymaniu gospodarstwa w peł-; ta. Powiat przyjął to bardzo pozy- 
ni jego zdolności produkcyjnych, na | tywnie. W miesiącu styczniu br. 
rozszerzeniu inwentarza, na podnie- | wszystkie osiem gmin powiatu — 
sieniu wydajności. Od tego zależy ; przekroczyło plan obowiązkowych 
przecież wzrost dobrobytu, stabiliza- ' dostaw w żywcu, przy czym wpły- 
cja stosunków gospodarczych, w ,nęły sztuki na zaległości w odstawie 
ogóle rozkwit wsi jako warsztatu obowiązkowej za rok 1952. Wielu 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


KTACJA 


ych drogach 


chłopów przedterminowo odstawia 
|żywiec zakontraktowany na później- 
sze terminy. Masa żywca, która 
wpłynęła do punktów skupu w mie- 
siacu styczniu, jest prawie dwukrot- 
nie wyższa od spodziewanej. Chłopi 
starają się wykonać wszelkie zobo- 
wiązania i przystępują do sprzedaży 
nadwyżek. Uchwała położyła kres 
spekulacji. 

Z PZGS-u przychodzą meldunki: 
dobrze przebiega kontraktacja jęcz- 
mienia, grochu, fasoli, nawet kuku- 
rydzy. Ten ostatni objaw jest szcze- 
gólnie korzystny, ponieważ ogół nie 
doceniał dotychczas pożytku z upra- 
wy tej rośliny. Widocznie akcja pro- 
pagandowa w kierunku uprawy ku- 
kurydzy zdała egzamin. 

Kontraktacja jest oczywiście uwa- 
runkowana należytym zaopatrzeniem 
wsi. W powiecie Inowrocław nie na- 
rzeka się na opieszałość w dostawie 
produktów podstawowych, towarów 
przemysłowych itd. Należałoby jed- 
nak dbać o właściwe asortymenty 
węgla — co należy do PZGS-u. 
Przypominamy tu sobie charaktery- 
styczny dla dystrybucji wypadek z 
terenu gminy Rzęczkowo pow. To- 
ruń.- Kowale zatruwali się czadem 
(pracując na niewłaściwym węglu), 
a w składach gminnych leżało 10 ton 


aee e | 


(kz) 


żamy za sprawę przeszłości. 


W Państwowych Teatrach Drama- 
tyczných w Szczecinie, pozostających 
pod dyrekcją Wacława Kozioła oraz 
kierownictwem artystycznym Emila 
Chaberskiego, zasługuje coraz bar- 
dziej na uwagę polityka repertuaro- 


i e m O Z, 


List Juliusa Rosenberga 


Nr 48 era 


„Dziś nasze drogie dzieci i 
przyszły. nas odwiedzić 


Oto tekst listu, jaki Julius Rosen- 
berg wysłał do swego adwokata 


Sing-Sing, 3 stycznia 1953 
NAJDROŻSZY MANYL jói 
Sobota po południu. izyta 

skończona. Nasze dzieci wróciły do 
siebie. Dzięki nadludzkiemu wysił- 
kowi zdołałem odzyskać równowagę. 
Ponieważ jesteśmy niewinni a nasza 
sprawa jest słuszna, mogłem wy- 
trwać w czasie całej próby i ani ra- 


Michał natomiast był zaniepoko=. 
jony i smutny, rozumieliśmy, jaką 
troskę kryje w sercu. Moja droga 
żona potrafiła jednak podejść do 
niego. Rozmawiała z nim łagodnie, 
cierpliwie a jednak ze stanowczoś- 
cią, nie urażając go jednak, okazałą 
się wspaniale opanowaną i przyrze- 
kła Michałowi, że zagramy razem w 
szachy. Mam nadzieję, że pewnego 
dnia wypełnię tę obietnicę. 

Potem nadeszła godzina rozłąki, 

gdy pomagałem Michałowi 


Podczas, f 
zu nie dałem upustu temu rwącemu | przy wkładaniu płaszcza, przyczepił 
potokowi uczuć i cierpień, który na-, się do mego ramienia i wyjąkał po- 


pełniał nasze serca. 

Dziś nasze drogie dzieci przyszły 
nas odwiedzić i przez dwie godziny 
nasza rodzina istniała raz jeszcze 
jako całość. Widziałem wyraz uf- 
ności w oczach mego małego Robbie 
i gdy mówił do mnie, kiedy bawiliś- 
my się razem, odczuwałem tę gorą- 
cą czułość, jaka nas łączy. 

Poprzez kraty okna patrzyliśmy na 
|mewy i na holownik, ciągnący 
| barki na Hudsonie. Kiedy rysował 
|mi, a ja również dla niego rysowa- 

łem, nagle przerwał, aby mnie uca- 
łować, zarzucając rączki na szyję. 
Mój synek był bardzo szczęśliwy 
przy swoim tatusiu. Trzeba było wi- 
dzieć Juliusa jako wielkiego kota 
ścigającego Robbiego, jako małą 


jaką dlań żywimy. 


wa, wykazująca stałą tendencję na- 


dążania za aktualnym biegiem wy- 
darzeń. Dowodem tego jest wysta- 
wienie sztuki Janusza Warmińskiego 
„Zwycięstwo“. Sztuką tą teatry szcze 
cińskie włączyły się aktywnie w 


chylając głowę: „Musisz wrócić do 
domu. Codziennie chce mi się pła- 
kać, nawet gdy idę spać“. Pocało- 
wałem go szybko, gdyż nie miałem 
mu nic innego do powiedzenia poza 
„wszystko się ułoży“. 

Gdy znowu znalazłem się w sa- 
motności celi i ciężkie drzwi zostały 
zaryglowane, muszę przyznać, że 
dłużej już nie mogłem panować nad 
sobą i zacząłem płakać jak dziecko, 
myśląc o ciężkim losie mych syn- 
ków. Oparty o kraty, o je EE: 
towy, który zamyka mnie ze wszyst- 
kich stron, wylewałem łzy boleści, 
która mnie rozrywa. Jak to wszystko 
jest bezużytecznie okrutne i nieludz- 
kie. 

Ale teraz jest mi już lepiej i sko- 


węgla przemysłowego. Taką dystry- | myszkę, dobrze się bawiliśmy. Na- | piuję kilka notatek, jakie przygoto- 
bucję nazywamy biurokracją i uwa- | sze dziecko odczuwało głębię miłości, | wałem dla ciebie. 


(Według „Droit et Liberte“ Paryż). 


„Zwyciestwo* teatrów szczecińskich 


okres mobilizacji wsi polskiej przed 
I Krajowym Zjazdem Spółdzielczości 
Produkcyjnej. 

Premiera „Zwycięstwa“ Warmiń- 
skiego odbyła się w związku z tym 
nie w Szczecinie, a w Myśliborzu. Z 
kolei „Zwycięstwo“ ujrzeli mieszkań- 
cy Stargardu, Łobezu i Koszalina, a 
od piątku 20 bm. do poniedziałku 23 
bm. sztukę Warmińskiego zobaczy 
Słupsk. Spektakle gromadzą na wi- 
downi również i mieszkańców oko- 


licznych wsi. Biorą oni żywy udział 
w dyskusji, organizowanej każdora- 
zowo po przedstawieniach. 

Widowisko wyreżyserował Ale- 
ksander Fogiel, który równocześnie 
jest autorem oprawy dekoracyjnej. Z 
licznej obsady aktorskiej wyróżniają 
się Marzinkówna, — (Pietrzakowa), 
Andrzejewski. (Dembek), Skulski 
(Wróbel), Tylczyński (Wypych), Fle- 
szar (Wojtek Pietrzak). 

Zdjęcie nasze przedstawia fragment 


„Zwycięstwa“: 
Na zdjęciu: Kazimierz Brodzi- 
kowski (Zajączkowski) Jarosław 


Skulski (Wróbel). 
(Fot — W. Chromiński). 


Turystycznego Raidu Nar- 
ciarskiego PTTK 924 drużyn z 5544 
uczestnikami, liczba zaś ich wzrosła 
do blisko 7000, jeśli weźmiemy pod 
uwagę zgłoszenia poterminowe. Sta- 
nowiło to liczbę trzy razy większą 
niż w roku ubiegłym. 100 drużyn 
robotniczych, 136 wiejskich, 83 szkol- 
nych, 432 drużyny pracownicze i kół 
sportowych, reszta drużyn PTTK i 
niestowarzyszonych. Trzeba było tę 
liczbę ograniczyć odpowiednio do re- 
alnych możliwości organizacyjnych, 
tj. do 500 drużyn z 3000 uczestni- 
ków. 29 tras raidowych o łącznej 
długości 2306,5 km, o 607 regulamino- 
wych godzinach marszu, 2070 punk- 
tach do Górskiej Odznaki Narciar- 
skiej. Pomnóżmy te cyfry przez 
liczbę uczestników Raidu. Otrzyma- 
my 6.925.500 km, 1.821.000 godzin 


w terminie zgłosiło się da A 


marszu, 6.210.000 punktów do GON. | 


dziemy mogli mniej więcej wyobra- 
zić sobie rozmiar tych wielkich tu- 
rystycznych manewrów zimowych. 
Nie chodzi nam jednak o statystykę. 
Wartość bowiem Raidu będziemy 
mierzyć innymi kryteriami. 

Na zakończenie Raidu we Wiśle 
powiedział wiceprezes PTTK Broni- 
sław Włodek, że impreza stała się 
szkołą hartu, sprawności fizycznej, 
koleżeństwa, społecznej postawy i 
patriotycznej gotowości. Słowa te 


Cyfry to imponujące. Przypomnijmy ' bardzo trafnie charakteryzują atmo- 


jeszcze, że w organizacji Raidu po- 


magało ok. 400 aktywistów społecz- | 
nych, że w machinę organizacyjną | 


wprzągnięte były mechanizmy kwa- 
terunku i wyżywienia, służby łącz- 
ności i służby kontrolnej, opieki le- 
karskiej i pogotowia górskiego, a bę- 


pZ 


Drużyna dochodzi w zwartym szy- 
Ju do punktu etapowego. 
(Foto — IPK) 


sferę, w jakiej odbywał się Raid. 
Były to w pełnym tego słowa zna- 
czeniu manewry serdeczne. 3 tysią- 
ce młodzieży od warsztatu i z roli, 
od biurka, z ławy szkolnej, 3 tysiące 
dziewcząt i chłopców, kobiet i męż- 
czyzn poniosło bijące zgodnym ryt- 
mem i przepełnione najlepszymi u- 
czuciami serca w krainę beskidzką, 
na trasy o wspaniałych walorach 
turystycznych, przebiegające przez 


; |ogniska pięknej kultury ludowej, bo- 
„ 'gate historyczną przeszłością. Tereny 


"dawnego szlacheckiego ucisku 


| pekiego buntu upersonifikowa- 


nego w bohaterskich postaciach be- 


Ś | skidzkich zbójników — Klimczoka, 


Fiedora, Partosza, Ondraszka, Proć- 
paka... 

Beskidy o wsiach cierpiących nę- 
dzę, o wsiach z nadmiarem rąk do 
pracy — stały się w latach władzy 
| ludowej przede wszystkim wielkim 
parkiem wytchnienia dla śląskiego 
świata pracy, olbrzymim zieleńcem 
„czarnego Śląska“. Ale nie tylko zie- 
leńcem. Światła elektryczne w za- 
padłych wsiach, światło wiedzy w 
dawnym mrocznym władztwie anal- 
fabetyzmu, stuk nowoczesnych kro- 
sien w włókniarskim Andrychowie, 
rytm pracy w zakładach przemysło- 


wych Bielska, Cieszyna, Żywca, U- 
stronia, Węgierskiej Górki — oto co 
wyznacza dziś szybkość kroku be- 
skidzkiej krainy ku jaśniejszej przy- 
szłości. 

Uczestnicy Raidu, niosąc w tę krai- 
nę swe najlepsze uczucia, nie szli z 
| pustymi rękoma. Silny węzeł przy- 
jaźni, łączności miasta ze wsią, wią- 
zali własnymi palcami, splatając go 
tysiącami czynów społecznych. Ucze- 
stnicy Raidu, lekarze i dentyści u- 
dzielali pomocy i dokonywali zabie- 
gów doraźnych, mechanicy napra- 
wiali maszyny rolnicze, elektrotech- 
' nicy elektryfikowali chałupy, napra- 
lwiali głośniki radiowe, prawnicy u- 
dzielali porad, działacze kulturalni 
wygłaszali pogadanki. Rozwieszono 
dużą ilość aktualnych gazetek Ścien- 
nych o tematyce Planu 6-letniego i 
i budownictwa socjalistycznego, wy- 
świetlono filmy, zorganizowano wie- 
czornice. Z sercem więc i nie z pu- 
,stymi rękoma przyszli raidowcy do 
į miejscowej ludności. Ta znów od- 
„wdzięczyła im się serdecznością zgo- 
Ha niezwykłą. Wystarczyła biała opa- 
ska uczestnika Raidu, aby na jej wi- 
dok opadły najmniejsze nawet zapo- 
ry konwenansu. Wszystko to było 
jedno czy opaska znajdowała się na 
bluzie wopisty, czy skafandrze człon- 
ka „Ogniwa“, na swetrze AZS-owca, 
czy wiatrówce członka LZS-u. Każ- 
dy raidowiec był gościem witanym 
równie serdecznie. Podobna zresztą 
więź przyjaźni zawiązała się już od 
początku Raidu między wszystkimi 
jego uczestnikami. Zespoły z odle- 
głych od siebie miast, z zrzeszeń nie- 
pokrewnych, służyły sobie wzajemną 
pomocą. Uczestnicy Raidu zadzierż- 
gnęli wiele węzłów trwałej przyjaź- 
ni. Można było obserwować w Wiśle 
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| po zakończeniu imprezy, jak zapisy- 
wali w notesach adresy, jak pozo- 
wali do wspólnych zdjęć, jak żegnali 
się serdecznie do... następnego Rai- 
du, a być może i do wcześniejszej 
okazji. A była przecież wśród tej tu- 
rystycznej masy raidowców rozmai- 
jtość wielka typów ludzkich, repre- 
|zentowanych przez nich zawodów, 
zainteresowań, sam wiek uczestni- 
ków  rozpinał się od najmłodszego 
chyba 14-letniego Józka Wandzla z 
LZS Słotwina w Żywiecczyźnie do 


nas jeszcze goręcej kochać nasz kraj 
ojczysty. Raid podniósł naszą spraw- 
ność do pracy i obrony, dał nam 
wiele radości i emocji. Wdzięczni je- 
steśmy Partii i Rządowi Ludowemu, 
który przez swą troskę i opiekę nad 
turystyką i sportem umożliwił nam 
udział w tej olbrzymiej imprezie“, 
Wszystko, co chcielibyśmy jeszcze 
dodać będzie już właściwie tylko po- 
wtórzeniem oczywistości. A więc to, że 
Raid spełnił swe ważne zadanie: po- 
ciągnął do turystyki narciarskiej, do 
turystyki napełnionej nową treścią 
społeczną setki i tysiące ludzi pracy, 
stał się ważnym wydarzeniem w ak- 
cji łączności miasta ze wsią, w peł- 
niejszym blasku pokazał Polskę Be- 
skidom i Beskidy Polsce, przyczynił 
się do głębszego zrozumienia tej 
prawdy, którą wypowiedział Bole- 
sław Bierut: „Tylko poznawszy swój 
|kraj można najbardziej gorąco go 
| kochać, tylko pognawszy swój kraj 


najstarszego 72-letniego inż. Feliksa | można naprawdę Owocnie dla niego 


Tyskiego z PTTK Rybnik. 

Blisko 3000 sztuk zdobytej w tej 
jednej masowej imprezie Górskiej 
Odznaki Narciarskiej — to świadec- 
two nowych dróg naszej turystyki, 


staje się prawdziwie masowa. Setki 
czynów społecznych dokonanych 
| podczas Raidu — to świadectwo spo- 
> wartości nowej turystyki. 


Miliony przebytych kilometrów — to 
świadectwo hartu i sprawności fi- 
zycznej turystów. Sprawna cyrkula- 
cja 500 drużyn na splatających się z 
: szlakach — to świadectwo do- 


brze spełnionych zadań organizacyj- = 


nych przez aktyw organizacyjny z 
kierownikiem Ronim na czele. 
Zacytujemy tu charakterystyczny 


list, który otrzymaliśmy już po 


powrocie z Wisły. Jest on tak wy-; 


mowny, że nie potrzebuje komenta- 
,rzy: „Drużyna narciarska Koła Spor- 
|towego Spójnia z Brodnicy przesyła 
|Redakcji „Ilustrowanego 


drowienia sportowe z II Raidu PT 
TK w Beskidach. Poznaliśmy piękne 
tereny beskidzkie, poznaliśmy mie- 


która dopiero w Polsce Ludowej| — 


Kuriera | 


pracować“, PAWEŁ DZIANISZ 


po 


ae 


Kierownik drużyny odnotowuje 


szkańców wsi beskidzkiej, nawiąza- | wydarzenia z trasy w dzienniczky 


RR i Jego Czytelnikom poz- 


liśmy z nimi łączność. Raid nauczył | 


raidowym., (Foto — IKP) 


LUTY DZIŚ: 
8 Konrada, Marce- 
| 


CZWAT1EK E JUTRO: 
sam Leona, Eustachego 
| === 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
£arna 44-44. Pogotowie PCK 1009.  Tak- 
sówki 36-55 | 39-62. Informacja PKP 11-87. 
in pocztowa 02 | 03. Zamie 
we 0. Komenda MO 25-16. IKP I9-n7, 
83-41, 33-42. 
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Stołówka 
opatrzenia Robot- 


Osiedlu na Ka- 
puściskach trak- 
tuje swoich kon- 
sumentów praw- 
dziwie po maco- 
szemu. Zamiast 
troszczyć się o urozmaicone obiady, 
śtara się wszelkimi środkami wep- 
chnąc stołujących się tam pracowni- 
ków w otchłań łez i rozpaczy. Po- 
słuchajcie! W tygodniu na stół po- 
dawany jest 5 razy gulasz, 2 razy 
dorsz i to wszystko. 

Czyż kierownictwu stółówki nie 
wstyd? Zwłaszcza, że konsumujący 
abonenci w niedawnej a prze- 
brzmiałej przeszłości z pełnym uzna- 
ńiem wyrażali się o jej daniach. 

Chociaż nawrót do dawnych cza- 
sów zwie się krótko zacofaniem, 
jednakże ty Stołówko, Zaopatrzenia 
Robotniczego Nr 2, cofając się w 
przeszłość zrobisz pożądany krok 


Znów biurokracja 


Miejsce akcji: 
Szubińskie Zakł. 
Przem.  Terenow. 
Materiałów Budo- 
wlanych, Oddział 
w Kcyni. 

Dramatis 
sonae: 


AŻ 
yć 


Ś 


tegoż przedsiębior 
stwa. 


chodzą do Refera- 
tu Płac): Jest paż- 
dziernik, czas, że- 
byście 
nasze zarobki za 
pracę akordową wykonaną w lipcu i 
wrześniu 1952 roku. 

Urzędnicy Referatu (potakują zgo- 
dnie głowami): Tak. oczywiście, 
ale... hm... poczekajcie jeszcze mie- 
siąc. 

Czas (idzie naprzód). Mija listopad, 
grudzień, rozpoczyna się nowy rok, 
kończy się luty, a tu o zaległych pie- 
niądzach w Referacie Płac „ani widu 
ani słychu". 

„To i owo”: W Referacie Płac na- 
leży przewietrzyć atmosferę! (iks) 


Za- | 


niczego Nr 2 przy | 


Ka 


Robotnicy wp. Młodzież opiekuje się zakładem dla 
oraz Referat Płac 


Robotnicy (PTZY | larność na równi z konkursem gazetek 


wypłacili | 


Toruń przoduje 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


z 


Około 5 tysięcy kobiet 


pomorskich 


przeszło w ub. roku do przermySsłu 


Rok ubiegły był rokiem 


wzmożonej pracy nad aktywizacją zawodo- 


wą kobiet. Do kampanii tej przystąpiły referaty zatrudnienia przy pre- 


zydiach terenowych rad narodowych. 


Powołano specjalne komisje spo- 


łeczne, które przeprowadziły lustracje poszczególnych zakładów pracy, 


ustalając możliwości zatrudnienia 


Możliwości te były duże. W wielu 
wypadkach kobiety bez trudności 
mogły zastąpić pracę mężczyzn, któ- 
rych z kolei można było przenieść na 
trudniejsze, bardziej potrzebujące 
męskich rąk posterunki. 


I tak w ciągu roku w miastach 
wydzielonych naszego województwa 
zatrudniono ok. 3,200 kobiet w róż- 
nych dziedzinach przemysłu, dotąd 
przez kobiety nieobsadzonych. W 
powiatach zaś zatrudniono 1500 ko- 
biet. 


Przodujące miejsce w zeszłorocz- 
nej kampanii produktywizacji kobiet 
zajął Toruń, który zatrudnił ich prze 
szło 800. W toruńskich PZWANN 
około 70 proc. załogi — to kobiety. 

Drugie miejsce zajęła Bydgoszcz. 
Jednakże bydgoskie zakłady mają 
jeszcze większe możliwości zatrud- 
niania kobiet i w roku bieżącym 
plan w tej dziedzinie zostanie z pe- 
wnością wykonany lepiej. 

Kobiety zajmują bardzo poważne 
i odpowiedzialne stanowiska w na- 


m mk 


Aktywizują się 
w pracy społecznej 


Bardzo aktywną i żywą współpracę na 
terenie Szkoły Ogólnokształcącej 
rozwijają szkolne koła Przyjaciół ZSRR 
i LPŹ pod czułym i troskliwym okiem 
prof. prof. Fryckowskiego i Tyburka. 
Warto zaznaczyć, że do obu tych orga- 
nizacji młodzież szkolna należy w 100 
proc., biorąc żywy udział w pracach 
społecznych i zespołach artystycznych. 

Oba koła kładą duży nacisk na wy- 
chowanie polityczne swoich członków, 
poprzez omawianie zagadnień współczes= 
nych na lekcjach wychowawczych. 

Koła te ściśle ze sobą współpracują. 
współpraca polega na redagowaniu ga- 
zetek ściennych, urządzaniu akademii z 
okazji istniejących rocznie 1 w utrzymy- 
waniu żywego kontaktu z jednostkami 


ociemniałych, urządzając tam systema- 
tycznie aktualne pogadanki. 


Przeprowadzona ostatnio wystawa ksią- 
żek radzieckich zyskała ogromną popu- 


ściennych, w którym pierwsze miejsce 
zdobyłą klasa IXb. W najbliższym Cza- 
sie koło Przyjaciół ZSRR zamierza ZOT- 
ganizować konkurs recytatorski wierszy 
radzieckich. Impreza zapowiada się in- 
teresująco ze względu na poważną ilość 
uczestników. Nawiązany jest także kon- 
takt z Zarządem Miejskim TPPR, któ- 
rego przedstawiciel na terenie szkolnym 
rozwija aktywną działalność. 

Kołom Przyjaciół ZSRR i LPŻ przy 
Szkole Ogólnokształcącej TPD życzymy 
dalszej owocnej pracy. (Le-Bu) 


Rękawiczkę skórzaną, klucze i kartę 
meldunkową na nazwisko Szargau Mie- 
czysław odebrać w dziale ogłoszeń IKP 
ul. Stalina 2 (Pok Arkadami). 


kj 


ı kolarskiego. 


Między S-maą a 18S-tą... 


Szofer Sadecki przekręcił klucz. Potęż- 
ny motor „Diesla“ rozpoczął pracę. 
Ostrożnie, aby nie zawadzić wachlarzem 
o wąską bramę, samochód wysunął się 
na jezdnię, Było prawie ciemno. Blady 
świt ledwo rozjaśniał poranną nigłę, w 
której majaczyły kontury kamienic, ko- 
miny fabryczne i przydrożne latarnie. 
jechaliśmy powoli. Sadecki nie edrywa- 
jąc prawej ręki od kierownicy, lewą sięg- 
mną? do kieszeni, wyjął paczkę „Wczaso- 
wych*, otworzył, zapalił papierosa i pu; 
deiko schował do kieszeni. Wszystkie 
te czynności wykonywał z dużą wpraw, 
nie spuszczając oka z lśniącej asfaltowe 


szybko zeskoczyli z wozu. 
worki powędrowały do magazynu sklepu, 
gdzie kierownik po sprawdzeniu kwitów 
dostawy rozdzielił towar ekspedientkom. 
Jadwiga Chowańska i Teresa Derpa nie 
pozwalają długo czekać klientom. Kostki 
masła, wędliny, cukier, wędzony dorsz 
1 leszcz, cytryny, paczki z „krupczatką* 
szybko znikają w torbach gospodyń do- 
mu. 

Jadwiga Chowańska wspomina z nie- 
chęcia okres bonowego zaopatrzenia. Du- 
ło pracy codziennie trzeba było poświę- 
<ić na niezwykle żmudna pracę klejenia 

arkuszach nanieru powycinanych u- 
grzednio bonów, Przy wielkim nasileniu 


ruchu w sklepie często zdarzało się. że 
numery poszczególnych pozycji pomie- 
szały się, trzeba było szukać, u tca 
potem kleić, Ileż to zmarnowanego cza- 
su... Ileż to wysiłku i energii poświęcało 
się na taką beznadziejną mechaniczną 
czynność, 

— Od rana do zmroku przed sklepem 
i w sklepie zamęczały nas kolejki. — Do- 
daje Teresa Derpa. — Niektóre nieznośne 
panikarki za proszkiem do czyszczenia 
garnków czy solą dobijały się byle prę- 
dzej do lady. Taka sytuacja powodowała 
zmęczenie fizyczne i wyczerpanie nerwo- 
we personelu sklepowego. Bo ludzie po- 
trafią być dokuczliwi, a zwłaszcza nie- 
które „paniusie'* co to od rana biegają 
od sklepu do sklepu z buzią pełną plotek 
i całą swoją histerię wyładowują na nas, 
na ekspedientkach. 

— A dziś...? Czy po wprowadzeniu 
uchwały Rządu z dnia 3 stycznia br, sy- 
tuacja zmieniła się na lepsze? 

Jadwiga Chowańska uśmiecha się, — 
Porównania nie ma, No widzi pan. Klien- 
ci przychodzą, każdy otrzymuje żądany 
przez siebie towar, odpadło wycinanie 
bonów, nie mą kolejek, załatwiamy wszy- 
stkich szybko, nie traci się czasu na zby- 
teczne formalności — jednym słowem 
i klienci są zadowoleni i my jesteśmy 
zadowolone. 

— A jak wygląda zaopatrzenie? 

— Towaru otrzymujemy d dostat- 
kiem, w bogatym asortymencje i na czas. 
Zdarza się co prawda, że jakiegoś artyku- 
łu chwilowo zabraknie na przykład ostat- 
nio nie posiadaliśmy na składzie kostek 
„Maggi“, ale wczoraj przysłane nam 
większą ilość tego artykułu. 

— A cukier? 

— Przysłano nam dzisiaj rano całą to- 
nę, a sprzedaliśmy niespełna 150 kg. Tuż 
po pierwszym rozeszły się panikarskie 
wiadomości, jakoby cena cukru miała 
wzrosnąć. Wielu panikarzy tworzyło za- 
tor w sklepach, Wykupywali cukier. Lu- 
dzie ci uspokoili się dopiero po trzech 
dniach, kiedy okazało się, że cena cukru 
bynajmniej nie wzrosła i jest tego arty- 
kułu pod dostatkiem. Rzecz jasna, że da- 
wanie posłuchu tego rodzaju wrogim 
plotkom, które absolutnie nie mają żad- 
nego uzasadr'cnia i niepotrzebnie powo- 
dują nastroje panikarskie wśród części 


w nich kobiet. 


szym przemyśle. Do straży przemy- 
słowej skierowano przeszło 300 ko- 
biet. 


Wiele kobiet zdobyło tytuł inży- 
niera, majstra, brygadzisty, wiele 
wyuczyło się zawodu ślusarza, spa- 
wacza, tokarza, konduktora. Toruń 
posiada dwie kobiety - motorniczych 
i 13 racjonalizatorek. 27 odznaczono 
za wydajność w pracy. W toruńskich 
PZWANN dwie brygady kobiece 
(między nimi brygada Osmańskiej) 


zajęły pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie. Kobiety bydgoskie 
przodowały w budownictwie, gdzie 
zatrudnionych ich jest 280. 

Wiele zakładów pracy jednak 
przez dłuższy czas nie doceniało 
wartości kobiet w przemyśle. Tak 
np. grudziądzka „Unia“ i włocław- 
ska Fabryka Celulozy i Papieru, 
mająca duże możliwości zatrudnie- 
nia kobiet, robiły trudności z przyj- 
mowaniem ich do pracy. 

Takie wypadki są już teraz spo- 
radyczne. Kierownictwa zakładów 
pracy zrozumiały, że kobiety mogą 
w wielu gałęziach naszego przemy- 
słu z powodzeniem zastąpić męż- 
czyzn. (Ja-da)) 


Czołowi kuchmistrze dzielą się swymi doświadczeniami 


K 


Zdjęcie nasze przedstawia moment 
garmażeryjnych. 


— Jest szczupak faszerowany? 
— Trzy części karpia po grecku po- 


roszę, 
— Czy mogę dostać kaczkę po strass- 
bursku 
Tego rodzaju życzenia klientów prze- 
staną być wkrótce czymś osobliwym. 


© KOMUNIKATY 


KS Kolejarz Bydgoszcz. Zebranie sek- 
cji piłki nożnej juniorów i trampkarzy 
odbędzie się w piątek 20 bm. o godz. 18 
w świetlicy przy ul. Dworcowej 89. Tre- 
ningi juniorów odbywają się w środy 
i soboty od godz. 


niałych). 

ZS Stal Bydgoszcz. W sobotę 21 bm. o 
godz. 17 w sekretariacie przy ul. Floria- 
na 6 odbędzie się konferencja aktywu 
kolarskiego przy udziale przedstawicieli 
Zjednoczonych Zakładów Rowerowych na 
temat produkcji wyczynowego sprzętu 


kupujących, a z drugiej strony utrud- 
niają normalną pracę placówek handlu 
uspołecznionego — powinno być napięt- 
nowane jako szkodliwa działalność wo- 
bec Państwa Ludowego, którego głównym 
zadaniem jest przecież troska o człowieka 
pracy, 
* 


Robotnik Franciszek Sokołowski wkłada 
do teczki pół bochenka białego chleba 
i 15 dekagramów  pasztetowej, Dziś 
pracuje na popołudniowej zmianie, Wstą- 
pił do sklepu i zakupił żywność na ko- 
lację. 

— Przy zaopatrzeniu bonowym żona 
musiała wystawać w kolejce. Teraz ma 
czas, siedzi w domu i pilnuje dzieci. Gdy 
idę do pracy, wstępuję po drodze do 
sklepu kupuję pasztetową, albo „Cczosn- 
kową” i mam pierwszorzędną kolację. 


To samo mówi tokarka Władysława Wi- 
klińska. Ludzie pracy z pełnym zrozu- 
mieniem i uznaniem wyrażają się o 
uchwale Rządu w sprawie regulacji cen 
i podwyżki płąc, która umożliwia im 
bez zbytecznych wyczekiwań w kolej- 
kach j załatwiania różnych formalności 
jakie stwarzał system zaopatrzenia bono- 
wego — otrzymać wszelkie artykuły w 
każdej ilości i w każdym asortymencie. 

— W pierwszych dniach po ogłoszeniu 
uchwały Rządu mówi ekspedientka 
sklepu spożywczego MHD nr 10 aawał 
się zauważyć zbyt ożywiony ruch w skle- 
pach spożywczych. Ludzie przesadnie du- 
żo wykupywali zwłaszcza wędlin, kon- 
serw rybnych, tłuszczów. Jednak po kil- 
ku dniach sytuacja się unormowała i dzi- 
siaj aczkolwiek sklep jest zawsze pełen 
kupujących — widać, że ogromna więk- 
szość klientów rozsądnie i z umiarem 
dokonuje zakupów na najbliższy dzień. 


xk 

Opuszczamy sklep zaopatrzenia robotni- 
czego w jednej z większych fabryk Byd- 
goszczy. 

Obfitość towarów masowego spożycia — 
oto co uderza każdego, Robotnicy są za- 
dowoleni, Każdy niesie w teczce wędliny, 
masło, chleb i cukierki dla dzieci, Au- 
tobus służbowy szybke wypełnia się. Ru- 
szamy. Mężczyźni, kobiety, ZMP-owcy po 
skończonych zajęciach wracają do domu. 
Na polu mży deszcz, Szosa Iśni ciemnym 
granatem. Smugi reflektorów ślizgają się 
po ścianach przydrożnych domów, zaglą- 
dają w oczy przechodniom. Jest godzina 
18, zmrok. Po całodziennej pracy zasłużo- 
ny odpoczynek oczekuje tych, którzy wy- 
siłkiem rąk i mózgów budują nowe życie 
Ojczyzny, (iw) 


| 


18 w sali gimn. przy | 
ul. Krasińskiego (obok Zakładu Ociem- | 


Garmażerzy MHM ułatwiają kobietom 
prowadzenie gospodarki kulinarnej 


rA ej % x 


przed otwarciem wystawy wyrobów 
(Foto — Pilichowski) 


Oto dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem 
w Bydgoszczy od dłuższego czasu prowa- 
dzi kuchnię garmażeryjną. O tym, że 
kuchnia ta należy do najsmaczniejszych 
w kraju dowodzi fakt, iż do Bydgoszczy 
zjechali się onegdaj najlepsi kuchmi- 
strze-garmażerzy z całej Polski, aby tu- 
taj przy jednym stole wymienić swoje 
doświadczenia a tym samym rozszerzyć i 
wzbogacić asortyment wyrobów. 


Fakt ten o tyle jest godny uwagi, że 
była to pierwsza tego 
bocza garmażerów. Przed wojną 
Kto wiedział, że istnieje taka gałąź sztu- 
ki kulinarnej. Wprawdzie istniała pewna 
odmiana garmażerów, ale domowego a 
raczej restauracyjnego chowu. Pilnie 
strzegli oni tajemnic swojej sztuki i la- 
tami gromadzone doświadczenia gdyż i w 
tej dziedzinie istniąła ogromna konku- 
rencja. 


Bydgoska narada garmażerów z całej 
Polski była naradą przełomową, Wyka- 
zała ona, że garmażerzy nie zosklepiają 
się już dzisiaj w kręgu własnych do- 
świadczeń — powiedział nam przedsta= 
wiciel Centralnego Zarządu MHM, Wła- 
dysław Blusiewicz. — Przodujący kuch- 
mistrze-garmażerzy: Gajdzis z Bydgosz- 
czy, Krzesiński i Wrzesiński z Warsza- 
wy, Jędrychowski z Zabrza, Ptaszyński 
z Gdańska i inni przeniosą owoce nara= 
dy na swój teren, 


W najbliższym czasie kuchnia garma- 
żeryjna bydgoskiego MHM-u poszerzy 


Z m m 


Młodzież pomorska ^ . 
odpowiada na apel 26 | 


W =<=rm ciągu odpowiadając 

na apel Zarządu Głównego 

. ZMP, wyjeżdża młodzież woj. byd- 
skiego do kopalń i hut A, 
aby po przeszkoleniu stanąć przy 
nowym warsztacie pracy. 4 


Ruch pionierski w ostatnim cza- 
sie nabrał na sile. Świadczy to © 
tym, że młodzież rozumie należy- 
cie znaczenie gigantycznych zadań 
Planu Sześcioletniego. We wtorek 
i w środę z Bydgoszczy wyjechała 
grupa złożona z kilkudziesięciu 
ochotników. Jeden z członków gru- 
py, Edward Bożewski z Sumina, 
odjeżdźając na Śląsk powiedział: 
„Chcę zostać górnikiem. Do wy- 
jazdu nakłoniły mnie m. in. listy 
kolegów, którzy piszą, że jest im 
dobrze i są wdzięczni organizacji 
ZMP-owskiej za to, że dopomogła 
im wyjechać". 

Wśród grupy wyjeżdżających na 
Sląsk spotkaliśmy Władysława 
Górnego z Wiągu pów. świeckiego, 
który wyjechał tam już w stycz- 
niu. Obecnie uczy się i praktykuje 
w kopalni w Gliwicach, a od mar- 
ca będzie już pracował jako wy- 
kwalifikowany górnik. W. Górny 
powiedział, że każdy pionier otrzy- 
muje kompletne wyżywienie 1 
umundurowanie oraz odpowiednią 
ilość pieniędzy na własne potrze- 
by. 

Za naszym pośrednictwem ape- 


luje on do wszystkich kolegów, 
aby poszli w jego ślady. (s) 


Z konferencji 


kier. samokształcenia 


ideologicznego w szkołach 
Dnia 17 bm. w auli szkoły TPD 


jodbyła się konferencja wyróżniają- 


cych się kierowników samokształce- 
nia ideologicznego szkół wszystkich 
typów. Konferencję zagaił przewod- 


niczący Zarządu Okręgowego ZZNP 


ob. Augustyn, referat wygłosił in- 
struktor powiatowy, który zobrazo= 
wał całokształt dotychczasowej pra- 
cy kół samokształcenia. 

Po referacie wywiązała się szero= 
ka dyskusja, w której liczne grono 
dyskutantów omawiało swą dotych- 
czasową pracę, swe osiągnięcia i 
niedociągnięcia. f 

Podsumowanie dyskusji i wyty- 
czenie zadań kół samokształcenio=- 
wych na przyszłość zakończyło kon-. 
ferencję. Obrady pozwoliły zorien- 
tować się kierownikom kół samo- 
kształcenia w zadaniach, leżących na 


nich, jako wychowawcach młodzieży 


(2) 


Kazimierz Gzekotowski 
śp'ewa na najbliższym koncercie 


Nieznaną dotąd w Bydgoszczy po- 
godną IV Symfonią Dworzaka roz- 
pocznie się koncert symfoniczny „W 
najbliższy piątek. 

„Mów do mnie jeszcze” i szereg 
innych pieśni Karłowicza odśpiewa 
KAZIMIERZ CZEKOTOWSKI przy 


socjalistycznej. 


aa AE 


i 


EEn S TE 


asortyment swoich wyrobów do około 50 
receptur. Rozprowadzaniem tych wyro- 
bów zajmą się branżowe sklepy MHM-u, 


i akompaniamencie HELENY ŁUKO- 
| WICZ-GAWROŃSKIEJ. 


m mP + r NN 


sklepy PSS-u, Delikatesy, PDT i inne. iecz. poem sym: 
W sklepach tych sprzedawane bedą pro- „Wi ór do pełni m4 „es 
dukty garmażeryjne od wyrobów ryb- NICZNny „Epizod na maskaradzie”, 


nych i steaniewzch do sałatek, wyrobów |który obok „Stanisława i Anny 

mięsnye półmięsnyc| podrobowye A z‘ jwspan alsz 

z drobiu i dziczyzny. * Wiadomość ta | Oświęcimów jest nerw i ym 

szczególnie ucieszy gospodynie domowe, i bodaj utworem Mieczysława Karło- 

gdyż garmażerzy przychodzą im w ten, wicza. 

sposób z ogromną pomocą. Dyrygować będzie 
Następna narada poświęcona będzie | WENDYŃSKI. 


ustaleniu receptur na wyroby dietetycz- ż s 5i dn 
ne, specjalnie przeznaczone dla charvch. Koncert odbędzie SIĘ W piątek, 


ZDZISŁAW 


(iks) 


20.11.53 o godz. 19.30 w Teatrze. 
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SE TEATR 


Czwartek: Stary kawa- 
ler (g. 19). 

Piątek: Koncert sym- 
doniczny (g. 19.30) 


C>$KINA 


Pomorzanin: Droga na- 
dziei (15,45, 18, 20.15) 

polonia: Klęska szpiega 
(17 i 19). 

Orzeł: Nie ma pokoju 
pod oliwkami (17, 19) 
Wolność: Świat 

śmieje (1, 18, 20). 
Gryf: Zawieja (17, 19) 
Bałtyk: Wyścig pokoju 
i 19). 
Mir: Kopciuszek (19) 
Rozmaitości: Przegląd 
sportowy nr 5/53, Droga 
racjonalizatorstwa, LZS-y, 
Fotoplastikon: Praha. 
Czynny w dni powszednie 
(godz. 16—20) oraz w nie 
dziele i święta (14—21). 


się 


(17 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w godz. 
od 21 do 8: apteka nr 
17, ul, Śniadeckich 51 (tel. 
22-42) oraz apteka nr 12 
ul. Grunwaldzka 37 (tel. 
34-31). 


„£ŻWYSTAWY 


Pomorski Dom Sztuki: 
Pokaz sztuki ludowej, w 
dni powszednie od godz. 
10 do 13 oraz od 16 do 18. 
(w dni poświąteczne nie 
czynna), w niedziele i 
święta bez przerwy od 
godz. 10 do 16. 

Muzeum im. Wyczółkow 
skiego: Zbiory stałe (codz. 
godz. 10—18, w środy godz. 
12—19, w niedziele godz. 
10—14). 

„Realizm  mieszczański 
w _ malarstwie polskim 
XIX w.” 

Biblioteka Miejska PI. 
Bohaterów Stalingradu 24 
otwarta codziennie (oprócz 
niedziel i świąt). 


CO? GDZIE ? GEDY? 


Czytelnia Naukowa od 
godz. 10—20. wypożyczal- 
nia Główna od godz. 18 
— 19 (środy 11—15). 

Biblioteka Lekarska od 
godz. 13—19 (poniedziałki, 
środy i piątki) od godz. 


E7 RADIO 


BYDGOSZCZ — TORUŃ 
PROGRAM LOKALNY 
Czwartek, 19 lutego 
615 Omówienie progra- 


mu dnia i komunikaty, 
6.0 Muzyka „Na dzień 
dobry”, 8.00  Menuety, 


scherza i walce symfo- 
niczne, 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy, 18.30 
Wiadomości sportowe, 


16.35 Druga suita z muzy* 


ki do dramatu Ibsena 
.Peer Gynt” Edwarda 
Griega. 16.50 „Głos ma- 


ia radiowezły”, 17.15 Re- 
portaż ze spółdzielni pro. 
dukcyinej w Skepem pt, 
„Maszyny zdobywają 
wieś” 17.25 Koncert pt. 
„Z piosenką wśród murą: 
rzy”, i 


004400040000000000000000000000000000040900009000000003000000009409900400044009090000009 


Y ZORB € « « 
owinki krakowskie 

Kraków, w lak] RS Okaa ore EMD WSE S 

Zaczniemy od ju- życzy" sobie z krakowskich tea- 


bileuszu. Oczywi- | trów, zorganizowanie radiowęzła, nie | licowego życia krakowskich studen- 
ście nie takiego licząc filmów, wieczornic itp. Toteż | tów. 


pobiciu kra- placówka ta od pierwszych dni swe- R. D. 
'owskiego'', jaki 
posłużył swego 


urządza się jubi- 
leusz. Zresztą nie sam Gert osobiście, 


RE 


np. poza „normalnymi* pro- 
dukcjami zaięty jest nagrywaniem 
cyklu polskich oper) czesto daie sie 
słyszeć, lecz bardzo rzadko widzieć. 
Po prostu brak mu czasu. Toteż pu- 
bliczny jego wystep, w ramach ju- 
„bileuszu, był miłym urozmaiceniem 
w'życiu muzycznym Krakowa. 


Pięciolecie „gertów* jest iednak 
zaledwie przygrywką dla obchodu 
innych, ważniejszych rangą rocznic. 
Wiadomo powszechnie, że rok bieża- 
cy, obchodzony jest jako rok matej- 
kowski i kopernikowski, wiadomo 
również, w jakim stopniu imiona 
tych mężów związały sie ze „stołecz- 
nym. królewskim miastem Krako- 
wem“. Nic wiec dziwnego. że w te- 
gorocznych „Dniach Krakowa“, or- 
ganizatorzy postanowili uczcić pamięć 
tych dwóch wielkich Polaków. Prze- 
widziane jest otwarcie muzeum w 
domu ongiś zamieszkiwanym przez 
Jana Matejke. oraz urządzenie, bli- 
żej w szczegółach nieznanej, wysta- 
wy kopernikowskiej. Z 410-ta rocz- 
nica śmierci Kopernika wiąże się 
także  najprawdopodobniej. ener- 
gicznieisze niż dotad. zakrzatniecie 
się wokół renowacii dawnego gma- 
chu Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Uniwersytet ten pielęgnuje w 
swych dostojnych murach, nie tylko 
mniej lub bardziej pokryte patyna 
wieków tradycje, lecz także żywą i 
współczesnością żyjącą młodzież. 
Młodzieży „uiotu“ jak również mło- 
dzieży wszystkich wyższych uczelni 
krakowskich stworzono ostatnio no- 
wy ośrodek kulturalny przez otwar- 
cie Międzyuczelnianego Klubu Stu- 
denckiego. W planie pracy Klubu na 
najbliższy okres widnieją takie po- 
zycie jak koncert Haliny Czerny- 
Siefańskiej, przedstawienia teatral- 


Młodzieży 
Zdobywaj 


Na zdjęciu: Małgorzata Tatarczuk 
— pracownica Zarządu Ośrodków 
Akademickich w Krakowie otrzymu- 
je od podoficera MO nowy dowód 
osobisty. y 


W całym kraju trwa akcja wyda- 
wania przez komisariatų MO no- 
wych dowodów osobistych obywate- 
lom Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

(Foto — CAF) 


Rośnie zainteresowanie ludzi radzieckich 
życiem Polski Ludowej 


przedstawienia zespołu Opery Po- 
znańskiej, entuzjastycznie oklaski- 


Dzień 12 styeznia 1953 r. przejdzie 
do historii sztuki polskiej jako dzień 
jej wielkiego święta. Na pożegnal- wano występy młodzieżowego zespo- 
nym koncercie artystów polskich w łu pieśni i tańca „Mazowsze“, wyso- 
Teatrze Wielkim w Moskwie obec- | ko oceniano szlachetny artyzm pia- 
ni byli członkowie rządu ZSRR, To-| nistki H. Czerny-Stefańskiej i mło- 
warzysz Józef Stalin, towarzysze W.| dej skrzypaczki Wandy  Wiłkomir- 
Mołotow, G. Malenkow, Ł. Beria,, skiej. Prasa radziecka poświęciła 
K. Woroszyłow, N. Chruszczow i zzo wiele artykułów występom naszych 
ni. Rząd ZSRR wyraził podziękowa- | artystów. 
nie artystom polskim i postanowił: 


$> vas 
200 tysięc i 0 Żyd sig resowaniu ludzi radzieckich kulturą 


skich występujących w Moskwie = tapah ak pa e Beg =en 
stwierdził wiceminister kultury ij. $ 5 pasa 

a Są A r cie budownictwa socjalistycznego 
sztuki Jan Wilczek w wywiadzie za- | świadczy wiele faktów i liczb 
mieszczonym na łamach „Prawdy* — "a 1 


dla wszystkich artystów Polski i| Gościnnie i serdecznie witają oby- 
równocześnie dla całego narodu pol-|! watele Kraju Rad liczne delegacje 
skiego pobyt artystów polskich w, polskie przybywające do ZSRR. Prze- 
stolicy ZSRR, a zwłaszcza koncert! kłady dzieł naszych klasyków i pi- 
pożegnalny w Teatrze Wielkim w o- | sarzy współczesnych cieszą się w 
becności Wodza mas pracujących as Związku Radzieckim ogromną - po- 
łego świąta, Towarzysza Stalina, jest | czytnością. W moskiewskich 
wydarzeniem nie tylko o charakterze | nach wystawowych społeczeństwo ra- 
kulturalnym, lecz również o wielkiej! dzieckie podziwiało dzieła sztuki pol- 
wadze politycznej. W fakcie tym na- skiej, wspaniałe obrazy i rzeźby na- 
ród nasz widzi nowe świadectwo za- szych realistów. Miliony widzów ra- 
| cieśniających się z każdym dniem dzieckich zaznajomiły się z najcel- 
przyjaznych stosunków  polsko-ra-! niejszymi filmami polskimi. Sztuki 
dzieckich*. ‘naszych klasyków i dramaturgów 
Trzytygodniowe występy gościnne współczesnych grane są z powodze- 
licznej, bo blisko 500 osób liczącej, niem na scenach wielu teatrów ra- 
grupy przedstawicieli naszej sztuki w dzieckich. Ukazało się wiele prac 
Moskwie stale zamieniały się w ma- naukowych o tematyce polskiej, 


şi 0 | kulturalnej narodu polskiego i ra- dla swych dysertacji młodzi studen- 


nifestację przyjaźni i współpracy sprawy polskie obierają jako temat 
dzieckiego. Z uznaniem witano ci wyższych uczelni radzieckich. 


O stale pogłębiającym się zainte- 


- | SPRZEDAŻ ea w dobrym state] 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
[Pracownicy POSZUKIWANI | Bs [8 oranan W is 
| ZBIORY znaczków pocz- 


ZAOPATRZENIOWCÓW Z PEWNĄ PRAKTYKĄ — |towych okazyjnie sprze. | PIERWSZORZĘDNĄ piłę| 


bas-klarnet 


futeraiem sprzedam, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI _ — — 


salo- | 


YATO ROC" CCC 
Rożek angielski |pi 


Nr 43 me 


ZE SPORTU 


się w Zakopanem i Krynicy. 

Dziś, gdy troską Państwa jest, żeby 
kulturą fizyczną i sportem zajmowało 
się jak najwięcej ludzi pracy, nie wy- 
starczyło Zakopane i siłą rzeczy mu- 
siały się rozwinąć nowe ośrodki. 

W Szczyrku np. powstał ośrodek nar- 
ciarski LZS, w którym doświadczeni tre- 
stwowych zagadnieniem masowego roz- nerzy szkolą młodych narciarzy wiej. 
woju  kułtury fizycznej. Narciarstwo | skich. Dowodem tego. że praca ta daje 
uprawiać mogli też jedynie ludzie posia- | dobre wyniki. są rozegrane ostatnio w 
dający odpowiednie warunki materialne, | Rajezy Ogólnopolskie Mistrzostwa Nar- 
pozwalające im na kosztowny pobyt W | cjarskie Wsi. które wykazały znaczne 
okresie miesięcy zimowych w gorach. podniesienie się poziomu- -Sportowców 

Sytuację w wyczynowym narciarstwie | wiejskich. Wieś, nie znająca zupełnie w 
ratowali częściowo mieszkańcy gór, A | kresie Polski sanacyjnej sportu narciar- 
szczególnie zakopiańscy górale tacy Jak! skiego. wystawiła ido eliminacji przed mi. 
Bronisław Czech, rodzina Marusarzy, z a 

strzostwami centralnymi ok. 2 tys. zawo- 

której Staszek jest jeszcze do dziś na- dników. P i mistrzostwach 
1 koczki. Bronisława ir FO ESR DIĘLWSŁY W 

szym najlepszym s szał - wzięli udział reprezentanci wsi olsztyń= 


Staszel-Polankowa i inni. skiej i białostockiej. a więc gów Wy- 
5 okręgów 
Jednak i ta nieliczna zresztą garstka bitnie nizinnych. 


ludzi, postawionych przez samą naturę w 
szeregach narciarzy, mimo uzyskiwania Pree bee, i. BŁ barze a 
dobrych wyników nie była mile widziana zrzeszeń „sportowych. eż 6 tr. 
przez ówczesnych „mecenasów“ sportu, roczdle: stwa 0 Do Fr 
którzy usiłowali wszelkimi sposobami = ob An a MA stoję koło = 
zamknąć się w ścisłym ekskluzywnym z DRESCH sagem aiw Więzi s 
PO oe RASY capoeira D tieni Aam eliminacyjnych bierze udział przecięt- 
możliwości uprawiania tego pięknego po ai wie W e E 
a peia ae fiey stworzyła dopiero wła- masowego narciarstwa w L 
dza ludowa. Dziś narciarstwo jest w was Polskim, W rozegranej ostatnio 
ZR SNR w 2 2 v ELA E „ah 
parti i róg jw po dana n ni- gn naa Epoki ayine "dro- 
i a ga e nacji s icznych uczestni- 
ratie ki temie | KÓW spartakiad okregowych. 
y zorując się na radzieckim sys i Masowość w sporcie narciarskim PE 
wychowania fizycznego, rozszerzyli- nęła decydująco na naszą peak yti ka] 
śmy dotychczasowe pojęcie Rze czynową. która w. odróżnieniu Gd t 
stwa, wprowadzając i szeroko populary- przedwojennych, poważnie wzrosła, Nasł 
zując mediac z a zwłaszcza mistrzowie maja ponadto godnych na- 
pidi pi p OR) stepców wśród młodzieży. która otaczana 


Przykładem i m są tu dła nas 
Piana Związku pna) że gdzie aa zięć opieką czyni coraz większe po- 


nizinna ma wielo 
narciarska turystyką Jak poważne znaczenie przywiazuje 


zwolenników. i 
pa znosze przykładach radziec- się w Polsce Ludowej do zagadnienia 
kich, szczególnie mocno popularyzowa- młodych kadr, świadczyć może fakt, 
na jest nizinną turystyka narciarska że na starcie narciarskich mistrzostw 
wśród mieszkańców miast. Polski juniorów w Iwoniczu stanęło ok. 
O tym, że ta właśnie forma kultury fi- 600 reprezentantów wszystkich zrzeszeń, 

zycznej stała się u nas masowa, najlepiej Narciarstwo udostępnione jak najszer- 
świadczyć meże fakt, że do II Ogólno- szym masom ludzi pracy spełnia w 
| polskiego Raidu Narciarskiego PTTK Polsce Ludowej swe zadanie. 

zgłosiło sie ok. 6 tys. osób. 
Turystyka narciarska obok walorów 


domym nieinteresowaniu się władz pań- 


DOBRY POZIOM 

NARCIARSKICH MISTRZOSTW POLSKI 

i JUNIORÓW 
Rozegrane ostatnio w Iwoniczu nare 
ciarskie mistrzostwa Polski juniorów wy- 
kazały duże podniesienie się poziomu 
naszych młodych zawodników. Na star- 
cie mistrzostw stanęła rekordowa ilość 
zawodników ok. 600, wśród których po- 
TE procent rea mw ź reprezentanci 
Kciarski zyskał w Polsk Lu- . Na uwagę zasługuje fakt udziału w 
S Towe nowych zwolenników równie: | migirzagtwach ponad io juniorek. które 
przez rozszerzenie bazy narciarstwa gór- cjach dość dobry Somia onkureh- 

skiego. Powstały nowe ośrodki, jak i 

JENKINS 


Szczyrk. Istebna, Koniaków. Karpacz, 
Szklarska Poręba, Rajcza, Sucha. Szczaw- MISTRZEM ŚWIATA W JEŹDZIE 
FIGUROWEJ NA LODZIE 


nica, Iwonicz i wiele innych. Ośrodki te 
były przed wojną całkowicie zaniedbane | W Davos (Szwajcaria) odbywają się 
i niepotrzebne, ponieważ elitarne nar-| obecnie a świata w ; jeże 
ciarstwo polskie z powodzeniem mieściło | dzie figurowej na lodzie. Po przejściu 
na zawodowstwo dotychczasowego mi- 
strza olimpijskiego i świata Buttona 
(USA) zacięty pojedynek o tytuł mi- 
strzowski rozegrał się między zdobywcą 
brązowego medalu na olimpiadzie w Oslo 
Groganem (USA) i Jenkinsem (USA). Po 
jeździe obowiązkowej minimalną przewa- 
gę posiadał Grogan, lecz w jeździe do- 
wolnej Jenkins pojechał bezbłędnie i zdy- 
stansował Grogana w ogólnej punktacji. 
Tytuł mistrza świata na rok 1953 zdo= 
był więc Jenkins 186,4 pkt. przed Gro- 
ganem 181,8. Na trzecim miejscu uplaso» 

wał się Włoch Fassi — 174,1. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
PRZESUNIĘTE 
NA POZNIEJSZY TERMIN 

Mające się odbyć w Karpaczu w dniach 
26. II. do 1. III. 53 r. zawody saneczkowo- 
bobslejowe z udziałem czołowych zawod- 
ników Polski i NRD zostały przesunięte 
na termin późniejszy. 

Przesunięcie terminu nastąpiło na sku- 


zdrowotnych pozwala również poznać pię- 
kno kraju ojczystego i jego osiągnięcia 
na odcinku pokojowego budownictwa. 
Organizowane są u nas również na te- 
renach nizinnych narciarskie imprezy 
wyczynowe. Pierwszą tego rodzaju cen- 
tralną imprezą będą ogólnopolskie za- 
wody narciarskie o Puchar Nizin. które 
odbęda się 21 1 22 bm. W Kielcach. 


Przed mistrzostwami Europy 
w boksie 


Komisja Propagandowa Komitetu Or- 
lganizacyjnego Mistrzostw Europy w Bok- 
¿sie rozpatrzyła wiele projektów afisza 
| propagandowego mistrzostw, kwalifikując 
trzy projekty do ostatecznej eliminacji. 
Zatwierdzono również projekt znaczka 
mistrzostw. 


x 
Każda audycja radiowa z Mistrzostw 
: Europy rozpoczynać się będzie specjal- 
nym sygnałem. Konkurs na sygnał wzbu- 
dził duże zainteresowanie. Wpłynęło już 
wiele prace czołowych kompozytorów pol- 
skich. 


prace przy rozbudowie Hali Sportowej ; tek niemożności przyjazdu w pierwotnie 
ZS Gwardia, która — jak wiadomo — bę- projektowanym terminie zawodników 


* 
W najbliższych dniach rozpoczynają | 
dzie miejscem mistrzostw Europy. NRD. 


Z R ERC E E COO WE A ROA 


DOM jednorodzinny ku-|MATHIA Kazimierz zgła- ZGUBIONO kartę rze. 
Oferty IKP Byd-|sza zagubienie karty AŻ nr rejestracyj= 


a | goszcZ „,13375”, (13375 | dunkowej, nr. 13561, wy-|ny 1479, wyd. 1945. Kłosiń- 
£ SNOPOWIĄZAŁKĘ ku. danej w Szczecinie. (0473|ski Romuald. Bydgoszcz, 
m 


Stalina 12 m. 6. (13396 


leg. członkowska oraz in- 


IKP Bydgoszcz ZP Byd-|taśmową sprzedam. Oter- t; pie. Zgłoszenia IKP Ino-| ZGUBIONO kartę mel- 
Lo x sią pre Oferty składać do y AMK owi pó głaz (13405k | ty IKP Bydgoszcz ..13386”. kontra fagot wrocław. (12284 |dunkowaą.  Banaszkiewicz| ZGUBIONO. portfel—kar- 
EE >Fys p ri © 237 „(00088 strzmeniy < norEwYNĄ Jerzy. Bydgoszcz. (1340 |tą meldunkową nr F/XX/ 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukujemy |ROWER męski. skrzypce |NrERUCHOMOŚĆ w Se | ZAMIANY | | "BP "W jc pkh | | BG: EO i 


Hurtownia „Arged” w Inowrocławiu, Stalingradzka |, pólnie, Hallera ©. 


Zosi sprze- 
9. Zgłaszać się osobiście (13408k = tp SP wał m dam. Haekert — Czersk, zakupi: 
a j 3-2. -8 | Kościuszki 43. 
PODOFICERA P. POŽAR., 1 SPRZĄTACZKE, ml. |`- D ai p dk A S tts 
town. do prod. octu | 1 ROBOTNIKA przyjmie | SKRZYPCE, płaszczyk SPRZEDAM dom w cen- 


dziewczęcy brązowy sprze 


38.00 


maszynę do pisania 


(1319k | Państw. Filharmonia Po |chni, łazienki, w śródmie- | Bydgoszcz, 
morska — Bydgoszcz, Al.|ŚCiu, zamienię na większy. | ————— 


1 Maja 20, tel. 36-44, 


dunkową nr 14006 na naz- 


wisko Ruhnke Genowefa. I dokumenty na nazwi- 


sko Rychter Ludwik — 
Strzelce — Górne, gm. 
Dobrcz, pow. Bydgoszcz. 


POKÓJ używalnością ku- 
(13370 


Wszelkie koszta remontu| ZGUBIONO kartę mel. 


nazwisko. Grajczyk Tere-| mat. kl VII 50 e 4 om 


pra 
Bydgoska Wytwórnia Octu i Musztardy. ze ea pwd aeg dass] trum Torunia 70.000 zł.| zwrócę. Adres  wskaże|dunkową na nazwisko Na. (13369 
' ga 32-5. pz * s 4 3 
mi. Długa nr 2. Oferty IKP Toruń “Tiso | UCZNIA zegarmistrzow. |IKP_ Bydgoszcz. __ (13382 roba: s BOOK, Aati DZIERZAWY 
|sklego przyjmę. Oferty | POKOJ z kuchnią w| c —— a Ra meas 
BR A EB 8 EÈ ROWER męski. rad!) „Ma|IKP Bydgoszcz 13393"... | sródmieściu; zamienię- na| ZGUBIONO , kartę mel- = 
zur” sprzedam Bydgoszcz. (133938 |2 pokoje kuchnia. Adres |dunkową i odcinek ankie. orig re i z 
. p - ól. i -10. (133: ekarni lub cukierni. A- 
Czwartek, 19 lutego p. d. WŁ Górzyńskiego. |x> poranna. 7.20 Muzyxa| KTól, Jadwigi 12-10. (13395 j | | wskaże LKP Bydgoszcz. | modo] nazwisko oj 7 edy 
2 m 18.00  „Mikrofonem' po |Loranna. 8.00 Przerwa. | BIURKO, sportówke sprze (133928 Sz zy 1 OŚ PRO (13200 
Program I na fali 13?? od kraju” 18.15 Utwory | 14 05 Informacje, 14.10| gam Bydgoszcz. Al 1|WZYWAM Ob Drylla Pi ŁADNY ój ieni | A.SĘ A P SPA: 8 - 

Program dnia: 6.06. 15.25" cow wyk. Ko | Aud. dla kl. I, 14.30 Aud.| Maja 60 2. (13385 ki Bahh ae pokój - zamienię ZGUBION BARAK mieszkalny, I ha 
Wiadomości 5.05, 60.07.00, SUUECONE as ai-ceneildla kl. VE. tis) 3wa: Mala 60 m. 2. ` |la. zam. w Bydgoszczy,|na pokój z kuchnią. O- ny e, SE moj E ienkela CRA 
1.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.09. Walskiego, 18.35 Piosenki = M e Tę dj Dąbrowskiego 29-4 do od.|ferty kierować IKP Byd-|dunkową na  nazwisko|Zi p ya wię okoli- 
aż Koneet Pajo (gg Tatara 8 a i" osie tr a EE A (og GWARA E EE 

k , dy harm T, s rypo ze ża SĘ , : 35 
Myra Biała amia Apita Baa ETAn, Bo n| POSZURUIE mięgłana mom aatan „tę, SM DUZY poka r wywany, zj OE 
A i A o „Muz; | U ” 3 į i 4 i i M 
kurs II. 6.50 Gimnastyka. | antenie „ie 2026 Wia 15.10 Aud. dla dzieci le0o|lub lokalu  nadającego|trzecich, w RCP | nich Oferty  IKP| ZGUBIONO odcinek an. 
7.20 Mużyk anna, 7.50 dla wszystkich”. 20.26 W ug yad się na mieszkanie. Oferty | razie. pociągnę do odpo ejszy. y kieto FAVI Papier “ oiaiy gazet rot 
.20 Muzyka por “engo mości sportowe. 20.32) Wszechrica Radiowa — IKP Bydgoszcz 13387". wiedzialności sądowej —|Bydgoszcz „13377”. (13377 | kietowy /124451 na o 


Kelendarz radtowy, i kurs J, 1620 II aud. Z cy- 

Kwadrans muzyki tanecz. jkurs I, y 
Muzyka „_ poranna; = nej w wyk. zesp. radia | xlu „Kompozytor tygod- —— — — 
Wszechnica Radiowa, 915 -zechosł.. 20:45 Na fali hu. |nia- W'. Żeleński” w|% POKOJE z kuchnią po-|ZA ZAPISANIE 
Delibes — Muzyka z moru i satyry. 21.44 ((Mu-|op" FI Swolkienia, 16.45 
jaenoyteia". 19.35 zyka radziecka” — aud. Fogadanaa sportowa. 17.15 | zwróce. Adres 
cert solistów. 9.38 PTZ S% niż W oprac. dr Z. | Miizyka rozrywkowa, 17.30 | IKP Bvfgnszcz. 
wa, 10.55 Aud, dła kl. ITL. t. „Pieśń masowa | Na warszawskiej fali. 18.09| 


(13387g | Schulz Agnieszka. ( 


3384| nie. -Oferty 
| goszez „,,13398”, 


IKP 


Ea 


133148 |5 POKOI śródmieściu za- 


|szukuję. Koszta remontu | darstwa do 12 ha lub nie- 
wskaże | ruchomości dam utrzyma- 


(133988 | scju Torunia zamienię na 


sa. Bydgoszcz. (13383 


AU MO 


EN nre- 


"IV. U 
„|mienię na 3 pokoje. O- arapo 


terty IKP Bydgoszcz 
„13376. (13376 


Byd-|» DUŻE pokoje śródmie- 


E [4 


Lissa pt. 

11.15 Muzyka i aktua'n9- ZSRR” 21.50 Strauss-— | A-'dvcja literacka, 18.10 
t A | ko fragm opi. „Zeme nie Radziecka muz. ludowa. | 
iety. 12. ak py — | teperza” wyk. zesp 8 39 Ldrowiedzi fali 49. 
wa. 12.45 Audyca dla *|Państw. Oneryv w Wieg-|1%-* Koncert solistów 
13.00 Koncert rozrywko: | niu, 22,05 Franciszek Lisż: | 9.10 Facicwy kurs jezy- |lub 


PRACY POSZUKUJĄ 


GOSPOSIA samodzielne z 
szuka posady w Toruniu | Szukuje 
na wyjazd. Oferty| wyższym 


wspólnika 


wy: w wyk. ork. Rozgł.|" ka rosy'skiego dla zaa-|kierować do IKP Toruń|30min. nieruchomością. |$ 
DODMIG PA 6 4: EŁBe-|ę RSD PAAGIYCZDY NA ŻY rve. 10.30 MÓzy-|mig wie (13402x | Oferty 
„Gwa fortepiany w | p ~ 13387 
bicha, 13.40  Popułarnv 5 G'lels i J. Żak, 2.25|ka i aktualności, 20.00 „Dia pea z 
Roo zed orz „ 12i |Joref Haydn: .Zima” zk coś miłego”, 21.26 20SANY . Wiif NE ZNISZCZONO 
dzieci. 14.20 Muzyka Judo. lgt. Mizyka tameczna. | WYGROWAWCZYNIĘ |;ął3 BFSK_ną nazwisko 
seges - ~i Program II na fali 367 m|?! 5 "lizvka taneczna. c CZYNIĘ | Korbowicz Eugeniusz. 


wa w wyk. kapeli łudo-| ą 
wej. Roze? Śląskiei (PR Frogram dnia 7.50. 14.00] kurs IT, 22.20 I aud. Z 
oraz chóru 9. d. K: Stryji W'adomości 5.05 6.30. 7.55 | cyklu „Najpieknie*sze 
16.45 Aud. literacka, 17.05 "706 21.00, 23.50 |evmfonie Mozarta” Sym- 
Wszechnica Radiawa —* £*.)0 Koncert soranny, | fonia d-dur 
kurs wsteony. 17.76 Kon- $00 Gimnastvka, 8.10 Ka |22.41 Serenady. romanse 
Cert rozrywk. w wyk. ork lendsrz radiowy. 6.15 Mu-|i kołysanki, 23.25 Polska 
muzyka kameralna. 


22.00 Wszechnica Radiowa | dwojga dzieci zatrudnimy 
natychmiast. Bydgoszez. 


24 Stycznia 16-7. (13501g 


ce domową 


że IKP Bydgoszcz. (13381 Śniadeckich 48, 


Rozgł. Szczecińskiei PR zvką poranna. 6.50 Muzy 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY t 
Czerwonej Armii %  Centrals telefoniczna: 33-41 į 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina ? 
(Pod Arkadami) Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. 


REDAGUJE KOLEGIUM 
| „PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA*, 


INTELIGENTNA. samot- |4 
na. w srednim wieku zo-| Oferty 


a Po. einen ny nR 
stanowisku do|3 POKOJE z kuchnią w 
IKP _ Bydgoszcz|? pokoje Bydgoszczy. A- 


przepustkę |$2. Buliński Bronisław. 


„Paryska” |EMERYTCE za lekka Dra.| DOMY, wille, gospodar. 


dam pokój | stwa, place poszukuje Po Krzywańska Zofia 
utrzymaniem, Adres wska| średnictwo — Bydgoszcz. 


- WYDAWCA I DRUK.: SPCŁDZIELNIA 


WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
| ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 38-41, 33-42, DRUKARNIA 1889. 


| W MAARŚŁ PŁK NOT CNNŃ A 00 


pokojowe. mieszkanie. 
IKP Bydgoszcz 


na |-13388”, (13388g 


widnicy Śl., zamienię na 
(13397 | dres: Świdnica, Traugutta 
(13403k 


ZGUBIONO kartę mel- 
dunkową nr FIV 53056, 
pokwitowanie ankietowe. 
Byd- 
zoszcz, Na Wzgórzu 5 m. 
(13368 * 33. (13378 


(13379 


— Zamknij pan na chwilę mow. 
trafić do baku! 


WYDAWNICZA | OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zł za słowo. Ogłoszenia 
| a yi >! tekicig 10,50, mi ra 4,50, nekrologi 3 zł 

f . oszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 

il. 2-łamowy (za tekstem) W niedzielę i iasa 


święta 50% drożej. 


